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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popoła 
z wyjątkiem niedziel i dni A e 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 
Na prowincji i w całej monarchii m a =" 
miesięcznie zir. 
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tj. où 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
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Czas odnowić przedpłatę! 


Lwów d. 1. lntego. 


W sprawie wyborn na miejsce śp. Gro- 
chelskiego naznaczyła liga rnsko - rusofilska 
zgromadzenia wyborcze, które się jutro 
w sobotę odbędą w Czernichowcach dla powiatu 
zbarazkiego, w niodziełę w Tarnopelu dla pow. 
tarnopolskiego, a we wtorek w Skałacie dla pow. 
skałackiego. 

Z Przemyśla zaprzeczają w Dile, jakoby ks. 
biskup Stnpnicki sam prosił o sufragana. 

Z Wiednia donosi Reforma o ważnych zmia- 
nach w ministerstwie oświaty i spraw wewnę- 
trznych co do podziału referatów. Długoletni re- 
ferent spraw uniwersyteckich, radca dworu David, 
zatrzymuje na przyszłość tylko referat szkół po- 
litechnicznych i szkół średnich, zaś sprawy uni- 
wersytetów obejmuje radca dworu Ritta e r, któ- 
ry oprócz tego ma referat spraw wyznaniowych 
katolickich i izraolickich. Szef sokcyjny Herman 
zatrzymał sprawy szkół ludowych, zaś kr. Enzen- 
berg sprawy sztnk pięknych i szkół przemysło- 
wych. W ministerstwie sprnw wewnętrznych za- 
szła ta zmiana, iż szef sekcyjny Wehli ustąpił 

z kierownictwa spraw indemnizacyjnych Czech, 
G icji i innych większych krajów, a referat ten 
objął obecnie br. Erb-Rudtorffer. 

Na onegdajszem posiedzeniu austr. Izba 
panów upoważniła prezydenta, aby dostojnym 
narzeczonym arcyks. Marji Walerji i arcyks. Fran- 
eiszkowi Salwatorowi złożył w imienin Izby ży- 
czenia, poczem wzniosła cała Izba okrzyk na 
cześć cesarskiego domn. Następnie odczytano na- 
deszłe właśnie od ministra prezydenta pismo, 
oznajmujące o udzieleniu biskupowi krakowskie- 
mu tytułu książęcego, a który tem samem staje 
się od tej chwili członkiem Izby panów. Do ko- 
misji prawniczej wybrany został Ziemiałkowski. 
Przyszło posiedzenie nieoznaczone. 

Z pewną ciekawością wyglądane wyniku 
wyboru do Rady państwa z wiejskiego okręgu 
Prachatice w Czechach na miejce ks. Schwar- 
zenbórga, który przeszedł do Izby panów. Niem- 
ey wszełkich dokładali zabiegów i machinacyj, 
aby ich kandydat zwyciężył — ale s wybor- 
ców niemieckich przeszła do obozu kandydata 
czeskiego, który też większością 20 głosów zwy- 
ciężył. 


Skończyły się nareszcie rozruchy nliczne 
w Peszcie, dokonywane według zasady podziału 
gtłoy — do wieczora rej wodzili studenci, wie- 
rem motłoch ciemny, który się nawet rabun- 
m, dopuszczał. Organa obu frakcyj opozycyjuych 
S0dżegały ile możności. Pesti Naplo pomawiał 
rząd o prowokację do rozruchów, gdyż wojsko we- 
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' mość o zgonie arcyks. Rudofa 


diarsku — eo jest fałszem, skoro były to same 
pułki czysto węgierskie, a jeden nawet z samego 
Pesztn rekrutewany. Budapesti Hirlap propono- 
wał, aby naród węgierski w tym nciskn udał się 
do Kosznta o radę i pomoc, jakoż nawet telegra- 
fowano do Kosznta i on odpowiedział. Na bankie- 
cie 29. b. m. na cześć Ugrona, na którym był 
także Apponyi, podniósł dep. br. Kaas myśl ubwo- 
rzenia narodowego komitetu obrony przeciw Tzą- 
dom Tiszy, co się Apponiemu wielce podobało. 
Onegdaj, gdy w Izbie posłów uchwalono 
odręczyć posiędzenia, dwóch posłów z umiarko- 
wanej opozycji wyszedłszy z parlamentu, i spot- 
kawszy oddział piechoty, który ulicę zatarasował, 
nie chcieli ustąpić z trotnaru, wołając: „My je- 
steśmy wolni obywatele, i nie porre ebajamy dy- 
rektywy wojskowej“, Wojsko, które się d. 29. 
z. m. wzorowo mimo prowokacyj okół Za- 
częło nazajutrz, w skntek rzucania kamieniami z 
ulie, tracić kontenans. Gdy prezydent Izby Pechy 
chciał wejść do domu, nadłeciał oddział huzarów, 
spędzając szablami tłumy, i eam Pechy wpadł w 
-klab ściśnięty, gdy wtem jeden buzar rozma- 
cknął się na jednego z cywilnych; Pechy pod- 
niósł rękę i do policjantów zawołał: „Co to za 
postępowanie !* Policjant nieznający prezydenta, 
zawołał do hazara: „Ano togo starogo durnia !* 
Pechy zasłonił się laską, już się wnpiął na niego 
koń huzara, na szczęście jeden z wyższych urzę- 
dników policji poznał Pechyego, wziął go pod ra- 
mię i wyprowadził z tłumu. 
D. 30.zm. jeszcze zamyślali studenci o no- 
wych demonstracjach — gdy nadeszła wiado- 
i tłumy wymiotła, 


' a wojsko do kozzar wróciło. Odtąd spokój panu- 


je. Tylko na uniwersytecie odegrała się wczoraj 
scena skandaliczna. Gdy profesor Pulszky poja- 
wił się w sali wykładowej, studenci krzyknęli 
„precz z Pnlszkym ! precz z Niemcami! precz 
ze zdrajcą kraju!“ Pulszky nie mógł przyjść do 
słowa i spokój dopiero nastał na interwencję rek- 
tora Klingera, który przypomniał stndentom o- 
gólną żałobę. Według Bud, Corr. wśród mło- 
dzieży, która ma na przyszłość czynić zadość 0- 
powiązkom jednorocznej służby ochotniczej, wy- 
dano skutkiem agitacyj hasło, że wszyscy doty- 
czący zobowiązują się, raczej służyć dwa lata, 
niżeli składać egzamin oficerski po niemiecku. 


Jak wiadomo, redaktor petersburskiej gaze- 
ty Swiet, Komarów, 2 powoda objęcia redakcji ty- 
godnika Słowiańskija JIawietija, organu słow. 
| Towarzystwa dobroczynności, dał obiad, na któ- 
rym między rozmaitymi rusofilami był także re- 
daktor Kraju p. Erazm Piltz. Podczas obiadu 
miano mowy. Według informacyj Nowego Wrem. 
redaktor Pi tz w mowie swojej zaznaczył, iż Po- 
lacy w ciężkiej chwili życia politycznego zechcą 
zapomnieć o nieporoznmieniach i przyłączą Re 
do Rosji, Nie powtórzyliśmy tego doniesienia, a 
obecnie otrzymały dzienniki warszawskie od pół- 
nrzędowej „Ajencji Północnej“ telegram, prostu- 
jący poniekąd doniesienie Now. Wr. co do słów, 
wypowiedzianych przez p. Piltza. Oto brzmienie 

egaszy: 
skich Tewiestyj redaktor Kraju, p. Erazm Piltz ' 
powiedział: „Jest prawda, którą wszyscy rozumie- 


ją, mianowicie, wszystkie narody słowiańskie w 
oczekiwaniu nadchodzących wypadków dziejowych 
winni działać solidarnie. Znając kierunek gazety 
Gwiet, wierzę, że Słow. Izwiestija pod no- 
wg „redakcją będą się starały nsnnąć nieprzyjaźń 
i nieporuzumienia, dzielące dziś Świat słowiań- 
ski. Nowy redaktor Słow. /swiestyj p. Komarów 
odpowiedział, że między Rosjanami a Polakami 
nie ma nieprzyjaźni, lecz istnieją tylko nieporo- 
zumienia, które usunąć należy, a Słow. Tawiesti- 
ja bądą się przyczyniały do spełnienia tego za- 
dania“. 


Pruski Reichsangeiger ogłasza nominację s0- 
kretarza stanu Schillinga ministrem sprawie- 
dliwości. 

Rajchsiag po krótkiej rozprawie przyjął 
ustawę w sprawie wschodnio- -afrykańskiej 
w trzeciem czytaniu. Z Londynu denoszą: „Z wia- 
rogodnego zródła słychać, że w skutek oświadczeń 
kanclerza i Wissmanna w rajchstagu niemieckim, 
Auglia zaprzestanie współdziałania z Niemcami 
w Afryce wschodniej, lerd Salisbury bowiem, skoro 
Niemcy siega ją poza blokadę wybrzeży i „zbrojną 
siłą wgłąb kraju zapuszerać się myślą, nie chce, 
aby sądzono, że się aa to pisze albo był w tem 
dziele spólnikiem. 'Tąk oświadezył Salisbury pe- 
wnemu ambasadorowi". 

Lntowy zeszyt londyńskiej sławnej Contem- 
porary Review podaje artykuł pod nap. „D y na- 
stja Bismarków”, który z nisbywałą nigdzie 
dotąd gwałtownością uderza na kanclerza i na kr. 
H. Bismarka i nieznane dotąd szczegóły z osta- 
tnich dni ces. Frydryka ogłasza. 


Wiadomości, które rząd włoski otrzymał 
z Masaawy, brzmią zadawalająco, Panuje zupeł- 
ny pokój, a z okolicy przybywa dzień w dzień 
mnóstwo krajowców, którzy przybywają do Jene- 
rala Baldissera, ażeby go zapewnić o swojej ule- 
głości dla rządu włoskiego. O misji rosyjskiej ko- 
zaka Aszinowa mniemają, że droga obrana 
przez Aszinowa jest daioką i trudną, i że jeżeli 
mu się uda stanąć w Abisynii, to nie prędzej tam 
będzie, jak w kwietniu. 


O zatarga rządn bułgarskiego z biskn- 
pami i o pobudkach, jakie biskupów skłoniły do 
wystąpienia przeciw panowaniu ks Ferdynanda, 
dziennik bułgarski wydawany po francusku La 
Boulgarie ogłosił obszerny artykał, w którym 
pisze, że dziekan biskupów bułgarskich, biskup 
z Buszczuku, Jerzy, był w lecie przeszłego roku 
w Wiedniu i mieszkał tam w tym samym botelo, 
do którego zajechał był Pobiedonoseew. Biskup 
Jerzy w towarzystwie pewnego wyższego urzędni- 
ka rosyjskiego wrócił do Rnszeznku, i tu odbyła 
się konferencja z biskupom Simeonein, który miał 
być przewodhiezącym synodu. Po tej konferencji 
Simeon zamiast udać się do Sofii, pojechał przez 
Warnę do Konstantynopola, aby tam naradzić się 
z eksarchą bułgarskim Józefem, który otrzymujo 
wskazówki od ambasadora rosyjskiego Nelidowa. 
Z takiego przebiegn narad przed zebraniem się 
synodn wysnuwa la Boułgarie wniosek, że postę- 
powanie biskupów podczas synodu wynikło z po- 
duszczeń rosyjskich. 
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Zgon arcyks. Rudolfa. 


Arcyksiążę Rudolf nie zmarł skutkiem 
porażenia serca, jakto w pierwszej chwili 
doniesiono, lecz zastrzelił się sam 
z rewolweru. Oto urzędowy telegram: 


Wiedeń d. 1. lutego. Wiener Zig. ogłasza 
w części nienrzędowej : 
wczoraj doniesienia o przerażającej śmierci najd. 
Arcyksięcia Rudolfa opierały się na pierwszych 
spostrzeżeniach osób z najbliższego otoczenia naj- 
dostojniejszego cesarzewicza, jakie pod pierwszem 
wrażeniem smutnego wypadkn do nas doszły. Otóż ; 
według tych doniesień, po wyłamaniu drzwi od 
sypialni najd. cesarzewicza, znaleziono go w łóżku 
bez życia. Pierwsze to wrażenie dało podstawę do 
doniesienia ʻo udarze sercowym jako przyczynie ' 
śmierci. Wezwany telegraficznie przez obecn 
dr. Widerkofer, który też przybył do Mayerling 
najbliższym pociągiem, stwierdził zaraz przy pier- 
wszem badaniu na głowie 6. p. zmarłego znaczną 
ranę, połączoną z szerokiem rozpadnięciem się ko- 
ści ciemieniowej i kości czaszki, co musiało spo- 
wodować śmierć natychmiastową. Ranę tę uznano 
za pochodzącą od strzału, a obok łóżka, w bezpo- 
średniem pobliżu prawej ręki $. p. cesarzewicza, 
znaleziono wystrzelony rewolwer. Położenie broni 
nie pozostawiało żadnej wątpliwosci, że śmierć na- 
stąpiła z ręki własnej. 

Woboc okoliczności, iż słnżba cesarzewicza 
przebywała w pawilonach przyległych, a kamer- 
dyner przydzielony do osoby é. p. zmarłego otrzy- 
mał od Jego ces. Wysokości polecenie, aby przy- 
gotował polowanie, skutkiem czego opuścił na 
krótki czas apartamenta cessrzewicza, strzał nie 
mógł być słyszanym przez nikogo. 

ZadaBiom wysłanej bezzwłocznie do Mayer- 
ling komisji, która została złożoną, wedle obowią- 
zujących w takich razach przepisów, było stwier- 
dzenie w formie protokolarnej samego faktn i ubo- 
cznych okoliczuości. 

Nie możemy zamilczeć tego, że różne osoby 
z najbliższego otoczenia cesarzewicza niejednokro- 
tnie w ostatnich czasach dostrzegały u niego ozna- 
kt chorobłiwego rezdrażnienia nerwowego, tak, iż 
przyjąć należy jako pewnik, że straszne to nie- 
szczęście było wpływem chwilowego obłędu nmy- 
ałowego. Nadto uważamy za stosowne przytoczyć, 
że cesarzewicz od jakiegoś czasu często uskarzał 
się na bole głowy, które przypisywał sam spadnię- 
ciu z konia ostatniej jesieni. Wypadok ten jednak 
na wyraźny rozkaz Jego ces. Wysekości, był swe- 
go ezasn utrzymany w tajemnicy. 


* 


* * 


Głęboki żal po zgonie cesarzewicza Oboj- 


muje coraz szersze koła. Pisma wiedeńskie i ca- 


„Przy inauguracji redakcji Słowiań. ; łej monarchii przepełnione są prawie wyłącżnie 


wspomnieniami o zmarłym arcyksięcin, A sz0ze- 
"gólniej doniesieniami z ostatnich dni jego życia, 


Zamieszczone przez nas jÍ 


"już w Wiedniu, 


) 


AEON aam ‘M 


B O O E U o a E OWO 


 CATETA NARÓD 


chwili zgenu i przygotowań do pogrzebu. Bióra 
telegraficzno przepełnione są telegramami w tym 
tylko przedmiocie, a najwybitniejsze pisma zagra- 
niczne poświęcają wspomnienia zmarłemu. 

Cesarzewicz polecił już był przed dwoma 
laty szefowi sekcji w min. spraw zewnętrznych 
Szógyenierau uporządkowanie swoich papierów i 
pism. Polecenie to, jakgdyby przeczuwając rychły 
zgon, ponowił był przed ośmiu dniami. Sehozyenji, 
z powodu słabości swych dzieci na odrę, nie mógł 
się od czterech tygodni widzieć z cesarzewiczem, 
a więc nie mógł też nezynić zadość Życzeniu je- 
go, i nie zdawało mu się, ażeby rzecz w ogóle 
była naglącą. 

Arcyksiążę pozostawił testament, odnoszący 
się do prywatnych spraw 1" xinnych. 

Zwłoki arcyksięcia zióżono w apartamentach 
tegoż w Burgu, a mianowicie na drugiema piętrze 
zamkowerm przy t. z. „Schweizerhofie", Przez sze- 
reg komnat przychodzi się ngjpierw do przestronnej 
jadalni, później do alkowy, w której adjutant Rosen- 
berg odprawia straż honorową, dalej do małego po- 
koju, w ksórym duchowa odprawia modły. Potem 
dopiero następuje sypialnia, w której zrazu złożono 
zwłeki cesarzewicza. Obecnie przeniesiono je do 
obszernej sali jadalnej na urządzony tam katafalk, 

W nocy z niedzieli na poniedziałek zwłoki 
będą prżeniesione z apartamentów cesarze wiczo- 
wskich do nadwornego kościoła parafialnego. W po- 
niedziałek przedpołndniem zostanie dozwolonym 
przystęp publiczności. 

Już wczoraj przededniem rozpoczęły się pod 
kierownictwem kapitana Giesl, przybocznego adjon- 
tanta następcy tronu, przygotowania do wysta- 
wieni zwłok. Rano para cesarska przybyła do 
sypialni następcy tronu, zamienienej w komnatę 
żałobną, aby w cichości odbyć modły. Później 
przybyli arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm, Rajner 
i arcyksiężna Elżbieta do następczyni tronn, któ- 
rej pokoje przytykają bezpośrednio do komnaty 
żałobnej ; następnie udali sią do zwłok. 

Wezoraj rano, zaledwie się rozwidniło, ar- 
cyksiężna Stefanja mimo oporn dam dworskich 
weszła do żałobnego pokoju i tam klęcząc u łoża 
zmarłego, zalewała się łzami. Po kilkakroć usiło- 
wano ją na larmo oderwać, dopiero po trzech 
kwadrensach udało się skłonić ją do wyjścia. I w 
ciągn dnia jeszcze kilka razy. odwiedzała arcyksię- 
Łua zwłoki drogiego małżonka. 

Sekcję zwłok przeprowadził wczoraj po pe- 
łudniu profesor Wiederhoffer, poczem je przybra- 
no w mundur jenerała i złożono do trumny. 

Głowa zmarłego przewiązano białą epaską 
w miejscu, gdzie jest rana od strzała. 

Znakomity artysta polski Ajdukiewicz, któ- 
remu w ostatnich czasach siadywał Arcyksiążę do 
portretu, zdjął jego maskę „peśmiertaą. 

Przeszłego piątku aieyksiąże Rudolf po róż 
ostatni odwidził pracownię Ajdukiewieza i prze- 
siedział dwie godziny. Wtedy wyraził arcyksiążę 
życzenie, aby portret był gotów do 1. lutego. Por- 
tret, przedstawiający arcyksięcia na koniu, wrę- 
czy Ajdnkiewicz cesarzowi. 

Pierwszy wieniec z róż i konwalij, z szarfą 
bez napisn złożyła n katafalku arcyksiężna wdo- 
wa, wieniec zaś z białych róż mała arcyksiężni- 
czka Elżbieta. 

Pogrzeb odbędzie się nie w poniedziałek, 
lecz we wtorek d. 5. b. m. o godz. 4. popołudniu. 
Na życzenie cesarza ma on być jak najprostszy. 

Dlatego też kondukt pójdzie najkrótszą dro- 
gą, jaka z nadwornej kaplicy do Kapucynów pro- 
wadzi, a mianowicie przez plac św. Michałn, Jó- 
zefa i Lobkowica. 

Wszyscy członkowie rodziny cesarskiej są 
aby wziąć udział w pogrzebie 
Przybędą także królestwe belgijscy i rejent ba- 
warski Ludwik, jako należący do rodziny. Da- 
wano podobno znać z Berlina, że i cesarz Wil- 
helm gotów jest na pogrzeb przyjechać, tożsamo 
książę Walii. król saski, król Milan i inni mo- 
narchowie, ale z Wiednia miano im dać do zro 
zumienia, że cesarz, przygnębiony ogromem nie- 
pros rania, nie ceznje się na siłach podejmować 
gości 

Rozliczne miasta w Austro-Węgrzech i naj- 
wybitniejsze instytucje wyszlą delegacje na po- 
| grzeb, toż samo pułki austro-węgierskie, których 


ch | yłaścicielem był arcyksiążę. Do nich przyłączą 


się także wysłańcy pików obeych (34 pp. ro- 
syjski, 11 p. ułanów pruski, 12 pułk kiresjerów 
bawarski). 

Jutro pojawi się rozkaz dzienny cesarza, mo- 
cą którego pułk 10. piechoty po wieczne czasy ma 
się nazywać im. Rndolfa. 


. * 


* 

W rodzinie cesarskiej smntek nie do opisa- 
nia. Cesarz przebył wezorajsza noe bezsennie, cho- 
dząc po pokoju. 

Po otrzymaniu pierwszej wiadomości w Śro- 
dę, spędził cesarz kilka godźin w samotności, nie 
opuszczając swego gabinetu, a przyjmując po obie- 
dzie członków domu cesarskiego, przybywających | 
z kondolenejami, umiał już zapanować nad swemi 
neznciami i dał wzruszający wyraz poddanin się 
woli Bożej. „Poddaję się woli Boga — rzekł mo- 
narcha — jadynie uczuciem obowiązkn powodo- 
wać się będę, i dołożę starania wszelkiego, aby 
nie przestać panować nad sobą samym“. Cesarzo- 
wa musiała się skutkiem wielkiego wzruszenia po- 
łożyć po południu do łóżka. Arcyks. Karol Lu- 
dwik i Albrecht opuścili zamek cesarski w takiem 
wzruszeniu, że można było słyszeć głośne ich 
łkania. Wszelkie aadjenoje n dworn cofnięte. 

Wiedeń cały wygląda jak wielki dom żało- 
by. Od najwyższej arystokracji, do najniższych 
sfer wszystko współczuje w nieszczęścin, okazn- 
jąc rozpacz dynastyczną, rodzinną i polityczną. 
Przez całą noc z onegdaj na wczoraj, były ka- 
wiarnie, redakcje i Burg, przepełnione ludźmi 
pogrążonymi w smutka. Wielkie place przed 
Bnrgiem zalegają nieustannie tłumy iudzi — a 
liczne te rzesze zachownją poważne milczenie. 
Riugstrasse zmieniła się na formalny las czarnych 
chorągwi, z wystaw sklepowych nawet nsnnięto 
wszystko, co jaskrawością odbijało od żałobnej 
szaty ulicy. Dzisiaj odbędzie się w obu Izbach 
specjalne posiedzenie, na którem posłowie pojawią 
się w żałobnych ubiorach. Po wyrazneh żalu i 
współczncia zostaną posiedzenia pełnej lzby i 
sekcyj zawieszone aż do spełnienia ceremonji 


- Sobota dnia 2. Lutego 


szły w Żałobnych obwódkach i poświęcają pełne 
uajgłębszego smutku wspomnienia zmarłomu na- 
atępcy tronu, którego wielbią jako dumę cesar- 
skich rodziców, ozdobę i zaszczyt całego domu 
cesarskiego, gwiazdę nadziei ludów Anstro- Węgier, 
szlachetnego opiekuna, wspaniałomyślnego protekto- 
ra sztuk i nauk. W rzewmych słowach wyrażają 
one najgłębsze współczucie dla pary cesarskiej, 
tudzież dla owdowiałej następczyni tronu. 

Wśród publiczności objawiła się myśl zarzą- 
dzenia kilkotygodniowej dobrowolnej żałoby. Prze- 
dewszystkiem przywdziać ją mają kobiety. 

Transakcje na giełdzie były wczoraj w Zu- 
pełnym zastoju. Ze wszystkich prowincyj monar- 
chii nadchodzą objawy żałoby. 

Wczoraj po połndniu odbyła się u hr. Kalno- 
kiego konferencja, w której ncezestniczyli prezy- 
denci ministrów Tisza i Taaffe z dr. Wiederho- 
ferem. Równocześnie odbywały się narady u wiel- 
kiego marszałka dworn. 


s * * 


Obie Izby węgierskie wysyłają do Wiednia 
deputacje, oprócz tego jadą wszyscy najwyżsi dy- 
gnitarze i reprezentanci wybitnych korporacyj. 

Posiedzenie Izby poselskiej zagaił wczoraj 
prezydent Pechy łkając. Wyraz Żaln ze strony 
Izby zapisano do protokołu. Izba upoważniła pre- 
zydenta do wyrażenia kondolencji, i odroczyła się 
aż do pogrzebu. 

Wzrnszającem było posiedzenie Izby magna- 
tów. Wszyscy płakali. Juliusz Adrassy upadł na 
fotel łkając głośno, 
w głębokim smutku opuścili salę obrad. 

Cały Budapeszt przystrojony chorągwiami 
Łałobnemi, teatra zamknięte, ludność w głębokim 
SIE 


a po posiedzeniu wszyscy 


* 


* = 


Pisma wiedeńskie w porannych swych wy- 
daniach wezorsjszych oceniają ponownie i obszer- 
nie ciężką stratę jaką poniósł cesarz i cała mo- 
narchia : 

Wiener Ztg. pisze: Straszliwy cios uderzył 
zbyt nagle, ażeby można już teraz w całej pełni 
ocenić olbrzymią stratę, jako poniosła najw. dy- 
nastja, państwo a nawót świat cały. Oby Naj- 
wyższy Dom cesarski mógł znaleść pociechę w 
powszechnie odczuwanej po zmarłym żałobie. 

Neue fr. Presse tak się wyraża: Wszystkie 
ludy, stany i klasy mają powód do opłakiwania 
zgonu cesarzewicza, największą wszakże ponio- 
sło stratę pracowite, inteligentne mieszczaństwo. 


pogrzebowej. W pojedyńczych klubach odbywają 
się narady nad sposobem wzięcia udziału w po- 
grzebie. 
Wszystkie wczorajsze dzienniki poranne wy- 
Cesarzewicz Rodolf zwracał baczną nwagę na 
kwestje naszej epoki; Jego wspaniałomyślne ser- 
ce odczuwało ułomności społeczeństwa; Jego ma- 
rzeniem było szczęście ludów, którym w przy- 
szłości miał panować. W milczeniu, a z czcią 
głęboką spoglądają te ludy ku swemu monarsze, 
temu bohaterowi na tronie, którego męczeńskie 
cierpienia eby choć w drobnej cząstee złagodzić 
to mogło, iż miliony sere dzielą niedającą się 
odwrócić boleść. 

Fremdenblatt upomina, aby pod brzemie- 

niem własnogo cierpienia nie zapominać o boleści 

tych, którzy najdotkliwiej zostali rażeni, miano- 
wicie: szlachetnej małżonki zmarłego, dostojnej 
matki a przedewszystkiem o boleści najstraszniej 
dotkniętego monarchy. 

Presse wypowiada nieskończoną boleść tych, 
którzy współczując całem sercem z nkochanym 
najw. domem, płaczą dzisiaj przy tramnie kryją- 
cej zwłoki syna cesarskiego, który tyle obiecywał 
i z którym tyle wiązało się nadziei wiernych lu- 
dów Austro- Wegier. 

Neues Wiener Tagblatt podnosi, jak to śp. 
cesarzewicz uposażony w najeelniejsze przymioty, 
pełen nkształcenia, poświęcał całą nwagę objawom 
epoki obecnej i życia publicznego, łącząc serce 
z jasnym umysłem. Dziennik ten przedstawia 
w końcu Śp. cesarzewicza w jego indywidualności, 
która była skończonym wyrazem najszlachetniej- 
szych wyrazów. 

Wiener Tagblatt podnosi, 
trona był wyrazem rycerskiej męskości i dziel- 
ności, zarazem głębokim a jasno zapatrującym 
się na Świat myślicielem, który wnikał w naj- 
głębsze tajniki dnszy lndów. Pierwszorzędna gwia- 

a oto teraz 


iż 6. p. następca 


zda zabłysła na widokręgu Austcji, 
zgasła przedwcześnie na wieki. 

Deutsche Ztg. sławi nadzwyczajną popalar- 
ność cesarze wieza, chociaż Za nią nie gonił, o 
nią się nie ubiegał. Pamięć po nim pozostanie 
trwała. 

Faterland woła : „Wszystkie myśli świeckie 
nsnwają się dzisiaj w obec wierności synów Au- 
strji pogrążonych w modlitwie, aby Bóg pocie- 
szył Najj. pana, Najj. pania i Najd. wdowę Ste- 
fanję i „życzył przedwcześnie zmarłemu wiecznego 
| pokoju.“ 

Eztrablatt powiada: „Jedyną pociechę w tej 
ciężkiej chwili etanowi silna spójnia pomiędzy 
dynastją i ludnością, która we wszystkich bnrzach 
okazała sie nierozerwalną. 

Volksgtg. powiada, że zamiłowanie zmarłego 
arcyksięcia do ruchliwego życia myśliwskiego wy- 
nikała z gorącej jego miłości do przyrody, i woła: 

„Następca trono Rodolf był prawdziwym synem 
swojego ojca i stałby się prawdziwym księciem 
pokojn.* 

* * 
* 

Z Berlina telegrafnją, Że cesarz Wilhelm 
udał się bezpośrednio po odebrania żałobnej wia- 
domości do austro-węgierskiej ambasady, aby wy- 
razić kondoleneję. Ambasador nie wiedział jeszcze 
nie o katastrofie i przygnębiony był boleścią. 
Wkrótce potem składali w ambasadzie komdolen- 
cję obeeni tutaj książęta, tudzież wielce książęta 
Badeński i Sasko- Weimarski, oraz ambasadorowie 
i dostojnicy dworu. Cesarzowa Augusta wysłała 
kondolencję za pośrednictwem marszałka dworu 
Perponchera. 

Dzienniki poświęcają zmarłemu następcy 
tronu Rudolfowi najpochlebniejsze wspomnienia. 

Nat. Zig. powiada, iż naród niemiecki przy- | 
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Jego niezmordowana praca i wolne od przesądów 
za,atrywania na Świat uprawniały ludy Austrji 
do najradośniejszybh nadziei i najpiękniejszych 
widokóF. 

Possische Ztg. odzywa się w te słowa: Cho- 
ciaż uastępea tronu austrjackiego był potomkiem 
rodn cesarskiego, należącego do najstarszych i 
pełnego sławy, był on jeduak wolnym od wszel- 
kich przesądów i przejęty duchem obywatelstwa, 
który go skłonił lo nznawania i szanowania w lu- 
dziach woli, zdolności i siły. 

Deutsches Tagblatt zaś powiada: Chociaż 
ludy Austrji różnią się między sobą muiemaniami, 
dążnościami, mową i obyczajem, jelnsk w żalu 
nad zgonem zarówuo im wszystkim drogiego na- 
stercy trono, są Niemcy, Czesi. Wegrzy, Słowia- 
nie pałudniowi, Polacy i Rusini zgodni z sobą, 
jak bracia. 

Berl. Tagblatt mówi: Następca trona au- 
strjackiego wznosił się zdolnościami i zasadami 
wysoko ponad zwyczajną miarę ludzi i uchodził 
za prawdziwy tyn następcy tronu bożemi obda- 
rzonego łaskami. Lud niemiecki stawa w pierwszej 
linii tycb, którzy go szczerze żałują. 

Nordd. Allg Ztg. mniema, iż wobec ezer- 
stwego zdrowia cesarza Franciszka Józeta, śmierć 
następcy tronu nie ma doniosłego znaczenia poli- 
tyczuegyo. 

W parlamencie niemieckim olbyła się żało- 
bna m'nifestacja. W numbssadzie ensirjackiej zło- 
żył także wyrazy koulolonoji kz, Bismark. 

Z Brukseli donosza, że król belgijski dostał 
po odebraniu przerażającej wiadomości e nagłej 
śmierci dostojnego zięcia swego, spazmatycznego 
płaczn; królowa padła zemdlona. Oboje jadą do 
Wiednia. Teatra zamkuięto na trzy dni; bale 
wszystkie odwołane. 

Królewski dwór saski przybrał żałobę po 
arcyks. Rndolfie aż do trzynastego lutego. 

W Radzie miejskiej moba. hijskiej przewo- 
dniczący Schultes wspomniał wzruszającemi sło- 
wy o wstrząsającym zgonie następcy tronu; cięż-, 
kim gromem spadł on na dom cesarski i Jandy 
Austro- Węgier, a także pokrewny dom królewski 
bawarski kirom okrywa. 

W Petersburgu nagła śmierć następey tro- 
nu Rudolfa wywołała niesłychaną sensację. Obok 
głębokiego współczucia objawia się wielki inte- 
res dla politycznych skutków tego wypadkn. Jak- 
kolwiek żałobna wieść nadeszła dopiero wie- 
ezorem, ogłosiły już wielkie dzienniki nekro- 
logi. Now. Wremia wspomina o wielkich nadzie- 
jach, jakie zgasły następca trono wzbudzał 
wśród ludów Austrji. 

Rzymski Popolo Romano i Riforma po- 
święcają pamięci zmarłego następcy tronu arty- 
kuły, w których podnoszą świetne przymioty je- — 
go, tndzież dają wyraz głębokiemu . współczu- 
ciu ze strony domu. królewskiege i narodu wło- 
skiego. 

W Belgradzie cała lulność bierze udział 
w okazaniu dworowi anstrjackiemn współczucia. 
U posła składali kondoleneję nietylko ci, którzy 
do tego są ze swego Stanowiska powołani, ale ró- 
wnież wielu obywateli. Był tam burmistrz, pre- 
fekt, korpus oficerski i Jowan Rusticz. 


* * 
* 


Żałobny nastrój wszystkich warstw lndnsści 
nadaja oaszemn miastu i dzisiaj tę smatuie uro- 
czystą fizjogauws.ę, jaką „róbowaliśmy w krótkości 
nakreślić wezorej. 

Na zuak żałoby wywieszono czarne flagi już 
ze wszystkich budynków, w których mają swą sie- 
dzibę władze, nadto zaś powiewa kir również z 
wielu domów. prywatnych. 

Wspóiczucie dla dotkniętej strasznym cio- 
sem rodziny cesarskiej. a zwłaszcza dla osoby 
uwielbianego monarchy, tracącego Z synem naj- 
piekniejszą część swych nadziej, jet ogromne, 
przenika wszystkie sfery i łączy wszystkie serca 
węzłem serdecznego ubolewania, 

Na nadzwyczajnej sesji uchwalił wczeraj 
Wydział krajowy wyrazić z powodu Śmierci na- 
stępcy tronu kondoleneją do rak bvrezydenta ua- 
miesthictwa Lidla i wysłać depntację na pogrzeb. 
W skład deputacji wchodzą marszałek hr. Tar- 
nowski i członk wie Wydziału krajowego: Smolka 
i Chrzanowski. Gdyby Smolka jiko prezydent Izby, 
nie mógł brać udziału, wówczas uzupełnioną zo- 
stanie depntacja Hoszariem i Bereźwiekim. Wy- 
dział krajowy telegraficznie zawiadomił o tem 
marszałka, prosząc o dalsze wskazówki. 

Z powodu zgoua arcyks. Radolfa odbyła się 
wczoraj o godzinie 7. wieczorem nadzwyczajne 
posiedzenie Rudy miejskiej przy udziale wszyst- 
kich we Lwowie bawiących radnych. 

Posiedzenie zagaił prezydent miasta, jak na- 
stępuje : 

mŚwietua Rado! Pud wrażeniem nader smu- 
tnego wypadkn w rodzinie cevarskiej, zwoła em 
na dziś Świetną revrezentację miasta na nadzwy- 
czajna posiedzenia. Doszła nas bowiem wiadomość 
o Śmierci najdostojn:ejszego c esarzawicza, naszego 
ukochanego następcy ironu. 

W sile wieku, pelen nadziei w us piekniej- 
sz% przyszłość, zeszedł z tego Świata i osierccił 
ludy, których władcą miał być w przyszłości. 
Przed niespełna dwoma laty, gdy gościł w na- 
szam mieście, widzieliśmy go przy czerstwem 
zdrowin, badającego stosunki naszego krajo, który 
tak gorąco pokochał. Dziś Śmierć nieubłagana 
wydarła go z szeregów Żyjących ko niesłychanej 
boleści stroskanej rodziny i niewymowuego żalu 
wiernych landów pod berłem naszej ukochanej dy- 
nastji żyjących. 

dowód najżywszego współczneja i naj- 
głębszego żalu z powodu tak smutnego wypadkn 
pozwalam sobie wezwać panów, abyście zechcieli 
oddać cześć pamięci przedwcześnie zgasłego i 
uchwalić następujące wuioski: 

Upoważnić prezydenta miasta, aby z 
przybraniem kilku radnych udał się jutro do p. 
namiestnika, a względnie do jego zastępey i 
imieniem reprezentacji miasta wyraził najwyższe 
współezucie z powodu tak tragiezuego wypad- 
ku w rodzinie cesarskiej z prośbą, aby wyrazy 
najgłębszej kondoleneji złożyć u stóp Najwyższe- 
go tronu. 

2. Urządzić kosztem gminy żałobne nabo- 


łącza się szczerze do żałoby, z jaką ludy Austrji . | żeństwo w rz.-kat., gr..kat i ormiańskiej kate- 


otaczają trumnę nieszczęśliwego następcy tronu. 


drze oraz w synsgodze. 


3. Żawiesić plenarne zebrania pełnej rady miał prezes gabinetu Floquet odpowiadać na inter: ; 


dla innych spraw na znak żałoby. 

4. Wziąć udział w obrzędzie pogrzebowym 
przez wysłanie deputacji i złożyć wieniec na 
trumnie zmarłego. 

Mowy tej wysłachano w całości, stojąc, a 
wnioski zestały uchwalone jednogłośnie. 

Wreszcie oświadczył jeszcze prezydent p. 
Mochnacki, iż po poroznmienin się z namiestni- 
kiem zwoła w tych dniach posiedzenie, które 
poświęcone będzie wyłącznie wyborowi delagacji. 

Dziś ma reprezentacja miejska złożyć kon- 
dolencję na ręce prezydenta namiestnietwa pana 
Lidla. 

Izba handlowo- przemysłowa powzięła ró- 
wnież wczoraj uchwałę w tej sprawie i postano- 
wiła zawiesić na razie posiedzenia, a na pogrzeb 
cesarzewicza wysłać depnutację. 

Wszystkie zabawy pnbliczne odłożono. Mię- 
dzy innemi zbierze się jntro komitet balu tech- 
ników o godzinie 4. po południu w Kasynie miej- 
skiem, aby naradzić się nad terminem, do jakie- 
go bal ma być odłożony. Wieczorek maskowy 
w „QGwieździe*, zapowiedziany na 2. bm. również 
odroczono. 

W Krakowie wywołała wiadomość o nie- 
szczęgsnym zgonie cesarzewicza równie przejmu- 
jące wrażenie, jak u nas. „Takiej żałoby powsze- 
chnej — pisze Czas — zaiste nie pamiętamy“. 
Miasto przybrało się żałobnie; ilość czarnych flag 
ogromna. Olbrzymia czarna chorągiew powiewa 
na szczycie fortecy. : 

Instytucje autonomiczne zebrały się na nad- 
zwyczajne posiedzenia celem wyrażenia swego 
żalu. Wiceprezydent miasta Friedlein zwołał na 
wczoraj wieczór nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej, która uchwaliła jednogłośnie złożyć ce- 
sarzowi kondolencję i wysłać depntację na po- 
grzeb. Książę biskap Dunajewski wyda okólnik 
do dyecezji, zarządzający kilkodniowe modły. 

Senat akademicki uniwersytetu jagielloń - 
skiego zebrał się wczoraj o godz. 4. po południn 
ma nadzwyczajne posiedzenie. Wykłady zostały 
zawieszone aż do dalszego rozporządzenia, a na 
gmachu Collegium novum wywieszono czarne cho- 
rągwie. W teatrze krakowskim nie było wezoraj 
przedstawienia; dyrekcja nie eznajmiła też je- 
szcze, Gzy przedstawienie odbędzie się dzisiaj. 
Wszystkie bale i zabawy, prywatne i publiczne 
zapowiedziane na dni najbliższe, zostały na razie 
odroczone. Także koncert i popis uczniów Tow. 
muzycznego, który miał się dziś odbyć, odłożono 
na później. 

Z prowincji nadchodzą relacje, przedstawia- 
jące, jak głębokim żalem pokryła kraj cały 
śmierć cesarzewiecza. Wszędzie zabawy odłożono, 
aby nie zamącić tej żałobnej dla wszystkich 
chwili. 

Z Czerniowiec douoszą: „Dnia 80. b. m. 
o godz. 8 wieczór zwołał prezydent miasta pan 
Kochanowski posiedzenie Rady miejskiej i za- 
wiadomił ją o skonie cesarzewicza w następują- 
cych słowach: Ze złamanem sercem żabieram 
głos, aby wypełnić ciężki obowiązek i donieść 
świetnej Radzie o nagłej, do głębi wstrząsającej 
wiadomości: nasz najukochańszy następca tronu 
arcyks. Rudolf nie żyje! Zaiste, nagle i niespo- 
dzianie nadchodzi ta wiadomość. Nieubłs ʻa 
śmierć wydarła ofiarę w najpiękniejszym «sie- 
cie życia. Tyle pięknych nadziei zniszezonych ! 
Najmiłościwsza para cesarska traci nadzieję, po- 
kładaną w jedynym synu, państwo ulubieńca lu- 
dn, nauka genialnego męża, który z zamiłowa- 
niem i gorliwością jej oddany, był jej najczyn- 
niejszym propagatorem i obrońcą. Rada gminna 
wiernych zawsze Czerniowiec w każdej sposo- 
bności, która dotyczyła ssjwyższ Domu, brała 
udział najgorętszy i najserdeczniejszy. Toż i dzi- 
siaj odczuwa serdecznie żałobę z powodu tej 
straszliwej straty, która działa tem boleśniej, im 
żywiej stoi nam w pamięci, że jeszeze przed pół- 
tora rokiem mieliśmy szczęście widzieć tego mę- 
ża, spoczywyjącego dziś w Panu, pomiędzy sobą 
i podziwiać i poznać jego piękne cechy chara- 
kteru. Panowie podnieśli się jnż z miejsc, aby 
ukazać żałobę i stosownie do waszego Życzenia, 
u najwyższego tronu złożę wyrazy naszego 
współczucia.“ 

Poczem posiedzenie zostało zamknięte. 

Skutkiem smutnej wieści odwołano przed- 
stawienie w teatrze miejskim. Wszystkie towa- 
rzystwa, które zapowiedziały zabawy w bieżącym 
karnawale, odwołują zaproszenia. Zabawy żadne 
się nie odbędą". 

z 


LJ 
LJ 


(Telegram „Gaaety Narodowej"). 


Kraków 1. lutego. Rada miejska zebrała 
się wczoraj o godzinie 6. wieczorem bardzo licznie 
na posiedzenie. Zanim zaczął mówić przewodni- 
czący wiceprezydent Friedlein — wszyscy radcy 
powstali z miejsc. Przewodniczący zaznaczył, jak 
straszny i nadspodziewany cios dotknął NPana i 
dom cesarski. JOW. Najd. arcyks. Rudolf, powsze- 
chaie czczony, uwielbiany, kochany, następca tro- 
nu, nadzieja monarchii i jej ludów zmarł nagle 
dnia wezorajezego. Grem ten straszny zniszczył 
nadzieje naszego Najmiłościwszego Monarchy i lu- 
dów Jego, oraz pogrążył wszystkich w smutku i 
żaln. Nieszczęście to straszne odbiło się przera- 
żliwem echem o mury naszego miasta, wywołując 
boleść i głęboki żal wszystkich mieszkańców Kra- 
kowa. Wzywam przeto — rzekł p. Friedlein — 
Szanownych Panów, abyście jako reprezentanci ta- 
go miasta dali wyraz żalu i boleści, któremi 
wszyscy jesteśmy przejąci i uchwalili wnioski, 
które Panom będą przedłożone. A tem śmielej i 
o tyle pewniej przedkładam te wnioski, że odpo-* 
wiadać one będą neznciom, jakie dla Naj. Pana i 
Najd. jege rodziny wszyscy Panowie Żywiwie. 

Wnioski te brzmią: 

I. Bada miasta z powodn zgonu Najd. na- 
stępcy tronu wyraża najgłębszą boleść i uprasza 
prezydenta miasta, aby wyrazy tych nezuć złożył 
n stóp tronn. 

Il. Rada miasta uchwala wziąć udział w po- 
grzebie najd. następcy tronu przez osobną depu- 
taeję, której skład oznaczy prezydent miasta. 

Wnioski przyjęto jednomyśluie i na tem 
wiceprezydent Friedlein zamknął posiedzenie. 

Wezoraj też o godz. 4. zebrał się Senat 
Uniw. Jag. na nadzwyczajne posiedzenie i uchwa- 
lił wyrazić kondolencję Naj. lana i domowi ce- 
sarskiemu. Arcyksiążę był doktorem honoris causa 
naszego Uniw. Wykłady zawieszone. 

Miasto okryte żałobą ; flagi we wszystkich 
budyukach miejskich ; teatr zamknięty ; wszelkie 
zabawy tak publiczne jak wiele prywatnych odro- 
czene, widowiska wstrzymane. 


z Paryża, 


Dzień wczorajszy miał okazać, czy wybór 
Boulangera będzie miał jakie bezpośrednie na- 
stępstwa, czy też skutki jego w dalszą dopiero 
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palację Jonvenca, a względem środków, jakich się 
rząd chwycić zamierza przeciw zabiegom plebiscy- 
towym. Zapowiadano, że gabinet odstąpił już od 
myśli zażądania od Izby upoważnienia do podobnych 
„kroków, uważając je w tej chwili za narażające 
"Francję na rozruchy wewnętrzne, i zamierza nato- 
' miast podobno wnieść o zniesienie scrutin des 
listes (wybory przez cały departament) i przywró- 
cenie dawnego sposobu wybierania posłów (przez 
okręgi). Czy po uzyskaniu tej ustawy rząd przy- 
stąpi zaraz do rozwiązania Izby czy tylko odro- 
czy jej posiedzenia zaraz po nchwaleniu budżetu 
li dopiero w jesieni rozpisze wybory, zależeć to 
miało od przebiegu dyskusji nad interpelacją Jou- 
vencala i nad ustawą wyborczą i od usposobienia, 
jakie się w ciągu tych rozpraw w Izbie okaże, 

Na zgodne porozumienie się między sobą 
różnych odcieni republikańskich nie zanosi się 
bynajraniej, wynurzają się natomiast znów kwe- 
stje drobnych ambicyj, skupiające się w tem, czy 
zatrzymać obecne ministerstwo, czy też ja zmie- 
nić, a przynajmniej nowymi ludźmi uzupełnić, 
Oportuniści postanowili popierać tylko takie mi- 
nisterstwo, któreby zapewniło trwałość konstytu- 
cji, a odrzuciło rewizję. Radykały i skrajna le- 
wiea postanowili utrzymać gabinet Floqueta, Roz- 
strzygnięcie było przeto w ręku prawicy. 

Według wiadomości, jakie dotychczas nade- 
szły, wezorajsze posiedzenie Izby było burzliwe 
Jonveneal wniósł swoją interpelację, pytając, czy 
i na przyszłość pod pozorem wolności tolerować 
się będzie wszelkie nieporządki. Floquet odrzekł, 
łe, zanim na tę iaterpelecję odpowie, musi 
wprzód przedłożyć ustawę w sprawie reformy 
wyborczej. W dalszej mowie czynił Floquet z tej 
sprawy kwestję gabinetową i żądał jasnego wo- 
tnm zaufania dla swej polityki. Cassagnac wy- 
stąpił z gwałtownemi atakami, pytając, dlaczego 
gabinet, jak to zapowiedział, nie podał się do 
dymisji natychmiast po wyborze Bonlangera w 
Paryżn. Ostatecznie posiedzenie zakończyło się 
zwycięstwem gabinetu, który otrzymał wotum 
! nfności olbrzymią większością. 

Zdaje się przeto, ża prawica nie dopisała 
w tym wypadku Bonlangerowi — jakoż słychać 
było, że Boulanger, zwyciężywszy w Paryżu, za- 
myśla pozbyć się swoich sojuszników imperjali- 
stowskich i rojalistowskich i pod własną jedynie 
działać firmą, a dep. Andrieux starać się miał 
o fuzję pomiędzy bnlanżystami a miektóremi frak- 
cjami republikańskiemi. 

Kemiezna wiadomość nadchodzi z Pesztu. 
Deputowany węgierski z opozycji, Pazmandy wy- 
stosował do Bonlangera telegram, w którym wy- 
raża nadzieję, że Boulanger ocali Francję i wio- 
dąc „uniwersalną demokrację“ do zwycięzbwa, 
wyzwoli Europę z nieznośnego jarzma niemiee- 
kiego. 


Luźne uwagi 
z powodu rozpraw sejmowych 
o sądowniotwie. 


(Ciąg dalszy). 
IL 


Tyle już wygłoszono poważnych zdań o przy- 
czynach opłakanych stosunków sądownictwa, że 
powtarzać ich tn nie widzimy potrzeby. Tych 
| których pamięć zawodzi, lub którzy nie chcą pa- 
| miętać, odsyłamy do znakomitych, przedmiet do 
dna wyczerpujących przemówień posła Madejskię- 
go w iatach poprzednich, do epartych na atatysty- 
ce wywodów b. prezydenta lwowskiej apelacji, 
któremu nikt nie może zarzucić, że pobłażliwie i 
sentymentalnie oceniał działalność sędziów wseho- 
dnio galicyjskich, tyłe lat stękających i w prze- 
ważnej części trnchlejących pod jego argusowym 
wzrokiem i nieubłaganą dyscyplisą — wreszcie 
do enunecjacji b. ministra sprawiedliwości, który 
pociągnął, ilnstrewaną statystycznemi datami, pa- 
ralelę pomiędzy agendami sędziów galicyjskich, a 
sędziów innych prowineyj z uznaniem dla pierw- 
szych. 

Ale chcemy podnieść jeszcze jeden szczegół, 
aby objaśnić, zkąd pochodzi owa nieuzasadniona 
niechęć do fnnkcjonarjuszy naszych sądów, której 
dali wyraz niektórzy nasi posłowie w pegadankach, 
wplecionych w poważne rozprawy nad poprawą 
sądownictwa. 

Ta niechęć jest następstwem złej opinii, a 
ewa zła opinia wytwarza się przez powtarzanie.... 
anegdotek o oderwanych drastycznych wypadkach. 

Bywają one rozgłaszane zazwyczaj przez lu- 
dzi, którzy nie uzyskali sprawiedliwości żądanej, 
ale którzy ową sprawiedliwość mierzą odmiennym 
dla siebie, a innym dla drngich łokciem. Anegdo- 
tki te — świadczące aż nazbyt ezęsto tylko o tem, 
że ci, którzy odmawiają wszystkiego sędziom na- 
szym, którzy ich niemal na równi stawiają z owym 
sędzią z Figara „który już wszystko wie*, nie do- 
rośli do togi kuma sądów — obiegają swobo- 
dnie po kraju, bywają generalizowane i przedo- 
stają się wreszcie niekiedy przez usta poważnych 
zresztą posłów, do rezpraw sejmowych. 

Nie raz zdarza się taką dykteryjkę usłyszeć, 
która swoją osobliwością, jako prawdziwe „eurio- 
snm“, sama za siebie mówi, iż tylko raz jeden 
wydarzyć się mogła, a ten, co ją opowiada, zape- 
wnia cię całkiem poważnie, Że to się przytrafiło 
sędziemu X. gdzieś na głębokien Pokuciu na gra- 
nicy bnkowińskiej. 

Ale puszczasz się w podróż po krajn i ba- 
dasz stosunki sądownicze i spotykasz znowu i na 
granicy Jasielskiego i w lesistych Karpatach i 
na granicy Wołynia i na równiach podolskich, 
owych wszystkowiedzących krytyków i słyszysz, 
jak ci opowiadają, już gdzieś aż pod Wyżnieą 
zasłyszaną opowieść, I klnie się na czem Świat 
stoi tem, że to się stało sędziemu z nad Wisło- 
ka, ów że sędziemu z nad źródeł Świey, tamten 
że z nad Styrn, a nagle się dowiadujesz, że to 
był sędzia gdzieś od Źródeł Tanwi i znowu że 
„wymierzał sprawiedliwość", gdzieś koło stawów 
nanizanych mętpemi falami Strypy. 

Jak Ahaswerus nowy, tuła się po tej bie- 
dnej krainie ów sędzia powiatowy, €0 to na 
śmierć zasądził zbrodniarza i zawezwał kata z 
Berna, jakkolwiek ani kat ani apelacja lwowska 
o tem nie nie wiedzą. 

Próbkę, co prawda nie tak drastyczną sły- 
szeliśmy wszyscy niedawno: Urzędnik pocztowy 
nderzył posłańca. Na skargę przeprowadziła dy- 
rekcja poczt śledztwo — i urzędnika nie ukara- 
ła czyli jak się opowiadający wyraził, umorzyła(?) 
śledztwo. Urzędnik pocztowy skarzy pryncypała 
i posłańca i sędzia zasądza pryncypała na 5 zł., 
a chłopa uwalnia. 

„Zadziwiające swojem nienrawdopodobień- 
stwem, a jednak prawdziwe!“ — woła mowca — 
i daje tym okrzykiem dowód, że nie ma pojęcia 
o karnem prawie materjalnem ; jeżeliby można 
ten wyrok nazwać niesłusznym, to winien kodeks 


przyszłość przesunięte zostaną. W Izbie posłów i karny, ale nie sędzia, gdyż wszyscy sędziowie 


całej Austrji taki wyrok wydaćby musieli, gdyż | 
nawet sędzia pokojn nie mógłby inaczej postąpić, 
bo i on nie jest twórcą nowych, ale wyko- 
nawcą obowiązujących praw msterjalnych. 

Skoro dyrekcja pocztowa „umorzyła“ (?) 
śledztwo, to widocznem jest, że urzędnik poczto- 
wy nie uderzył posłańca, że posłaniec okłamał 
pryncypała, że zbyt krewki pryncypał niesłnsznie 
oskarzył urzędnika pocztowego o czyn karygodny 
tj. o przekroczenia pobicia podczas urzędowania, 
o którem prawi $. 331 u. k. Kto zaś niesłusznie 
obwinia drugiego pisemną skargą wniesioną do 
władz o czyn karygodny, ten musi być za to 
nkarany, chyba że udowodni prawdziwość swej 
skargi. Tak przepisuje $. 490 u. k. Jeżeli więc 
pryncypał nie zbadawszy sprawy dokładnie, nie 
mając dowodów, zaskarzył, to gdyby sędzia 
nie zasądził pryncypała, natenczas mógłby go 
spotkać zarzut strenniczości, lub nieznajomości 
przepisów ujętych $$. 487, 490. i 493 u. k. 

Ale ten galicyjski sędzia — czyż dlatego, 
że jest synem tego kraju? — napiętnowany zo- 
stał na wieki nienkiem, jest już opinii publicznej 
sędzią z „Figara!“ 

A może dla tege ten fakt wywołuje obu- 
rzenie, żs sędzia tylko na 5 zł. pryncypała zasą- 
dził, kiedy najniższą karą za to, jest trzydziesto- 
dniowy areszt P 

Moglibyśmy nieprzeliczoną ilość podobnych 
ansgdotek przytoczyć, które w długoletniej na- 
szej praktyce, w formie zarzutów i narzekań na 
nieudolność, stronniczość, demagogię i socjali- 
styczne tendencje naszych sędziów 0 nasze nazy 
się obiły. „w 

e się zaś one utrzymują, że swobodnie ja- 
ko ilustracje naszych stosunków świat obiegają, 
pochodzi to ztąd, że społeczność nasza te opinie 
powtarzająca nie zna ustaw, których sędzia trzy- 
mać sią musi, jak długo jest wykonawcą, 
a nie prawodawcą, i że te ustawy są przestarza- 
łe, a więc niezgodne z duchem czasu, a więc nie- 
uzasadnione w pojęciach dzisiejszych i słusznie, 
bardzo słusznie wywołujące nieraz zdumione py- 
tanie: czyliż na prawdę tak w ustawie stoi? 

Tego rodzajn zapytania nie raz nas spotka- 
ły, gdyśmy opowiadającemu anegdotkę przeczy- 
tali lub zacytowali ustawę — a nie zadawali 
nam tych pytań prostaczkowie, owszem ludzie wy- 
kształceni. 

Jeżeli zaś podobne pytania odnoszą wię do 
dziedziny prawa karnego, to cóż dziwnego, że 
w t. zw. sprawach cywilnych*), nieobznajomieni 
z ustawami, na każdym kroku stawają wobec za- 
gadek, które w wyobrażeniach dzisiejszych, znaleść 
nie mogą uzasadnienia. 

Wieleł tc razy sędzia, czujący więcej niż 
społeczność potrzebę poprawy procesu cywilnege, 
rnmienić się musi, że wydaje wyrok niezgodny 


2 jego przekonauiem, jakkolwiek zgodny z „pra- 


wdą fórmalną* (I), o którą się tutaj wyłącznie 
rozchodzi ! 

Społeczność nie znająca ustaw przestarza- 
łych, słysząc taki wyrok, nie zgłębiwszy moty- 
wów, za leniwa, aby przekonać sie w ustawie, e 
słusznoświ motywów, (o słuszności formalnej), za- 
rzuca sędziemu nieudolność, złą wolę, zdziczenie— 
demagogię. 

Ale ezy zarzut ten słuszny, czy słusznie 
obwiniać człowieka za to, Że ustawa, którą ten 
ozłowiek wykonywać mnsi, a odmienić 
jej nie może, jest złą? 


*) W procedurze cywilnej obowiązuje dotych- 
ozas prawie wyłącznie t. zw. sztuczna teorja dowo- 
dowa, a proces przecjiżeny jest tysiącem niezrozu- 
miałych już ozęate formalaości. 


o o ea 
Od Administracji 
„Gazety Narodowej*. 

Z powodu wyczerpania całego nakładu tych 
numerów „Gazety!, w których był „Proces kuki- 
zowski*, sporządailiśmy osobną odbitke, którą po 
ukończeniu procesu nabyć bgdzie można w naszej 
administracji po cenie 1zł. za egzemplarz (netto). 

Zamawiający z prowincji zechcą nadesłać 
10 centów na koszta ekspedycji. 

Nowym prenumeratorom wyszlemy na żąda- 
nie początek procesu i numery „Gazety“ od dnia, 
w którym ałożą przedpłatę. : 

Przedpłatę prayjmujemy tylko na cały me- 
siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 


Proces kukizowski. 
Siedmnasty dsień rogprawy. 


(Fg) Dr. Feigel na wstępie dzisiejszej 
rozprawy zdał sprawę z badania stanu zdrowia 
pani Strzeleckiej. Stwierdzono zgrubienie kolana 
Po. reumatyzm po zapaleniu przebytem 
przed 8 laty, obecnie jest jeszcze „ischias“. Wia- 
rygodnem więc jest, że na powierzchni gładkiej 

oruszać się może swobodnie, a na schody tru- 
niej; potrzeba pomocy, dozorcy w więzieniu po- 
twierdzają to. Prócz tego badanie wykazuje prze- 
ke chroniczne zapalenie płuc i baśdzo liche 
odżywianie mięśni, która są wiotkie, a muszkn- 
latura zanikła, 

Dr. Lukas co do opisu, zgadza się z dr. 
Feiglem a nawiązując do tego, czy możliwem 
jest, że ciosy pochodzą od pani Strz., obstaje 
przy tem, co wcżvrej powiedział, a mianowicie, 
że jest nieprawdopodobnem, aby rany zadane na 
osobie ks. T., pochudziły od pani Strzeleckiej. 

Następnie odczytują orzeczenie lekarzy dr. 
Lukasa i dr. Gostyńskiego z 24. sierpnia. Rozma- 
wiali wtedy 2 godziny 2 ks. T. Badany odpowia- 
dał „do rzeczy“. Przedstawiono mu, że lepiej 
będzie w szpitalu, odpowiedział: „Za drogo ko- 
sztuje*, Dalej powiedziano mu, że będzie tam 
miał zdrowe, młode dozorezynie, odpowiedział: 
„Młode, to dla was dobre“. Ucieszyła go wtedy 
wiadomość, że lekarze płatni są przez rząd, że 
więc on nie potrzebuje płacić. 

Dalej odczytano badanie ks. Teh. z 10. li- 
stopada, odbyte przez lekarzy sądowych pp. dra 
Feigla i dr. Barącza w szpitalu. Powiedział: „Lwów 
liczy milion i 50.000 mieszkańców. U Strzeleckich 
mieszkał od 1852“. „U naszego chłopa wsio na- 
sze“. „Liczy lat 88“. „Pewnie skradli wszystko“. 
„Rano poszedł na korytarz po wypadku — po- 
wiedziała mu Strz. że skaleczony — na mszę 
poszedł — były dwa obrazki -wbite w ciało, na 
drugi dzień ich nie było*. „Pieniądze dziś są, 
ale jutro może nie będą. Gute Wirtschaft, «ber 
kein Procent. (Wesołość). Było 16 dnkatów*. 
„W Kukizowie jest proboszczem ten sławny do- 
ktor z Przemyśla“. „Bydła mają Strzelecey ze 
100 sztuk. Olaś ma dobre serce, nie wiem, co 
mu się stało. Strzelecki wdzięczny nie był, ale 
grzeczny*. i 

W sali zostaje biegły dr. Gostyński, 
który oświadcza, że z ramienia sądu był 24. sier- 


pnia, a później jako ordynarjusz jeszcze 6 razy 
do 11. września. j 

R. Simonowiez. Chciałbym mieć orze- 
czenie eo do inteligencji i władz umysłowych 
ks. Teh.? 

Dr. Gostyński. Pierwsze nasze badanie 
z 24. sierpnia dotyczyło tylko przytomności. Od- 
powiadał wówczas jako przytomny. 

Wrażenie po przeczytaniu odezytanych kwe- 
stjonarjuszy i odpowiedzi danych podczas roz- 
prawy przez ks. T., przedstawia obraz starczego 
uwiądn mózgu dementia senilis simplex, tj. że 
zmysły i władze umysłowe są bardzo osłabione, 
jak np. wzrok i słuch. Pamięć ma także luki. Ze- 
brawszy je razem, stanowią one objawy zanikn 
mózgu. Nadto podlega omamom i hualucynacjom. 

R. Simonowiez. Czy jest ks. T. w sta- 
nie skupić zmysły i czy w stanie podniety mo- 
żna polegać na reprodukcji pewnych okoliczności ? 

Dr Gostyński. Skonstatowaną jest rze- 
czą, że pamięć n starców najświeższej daty jest 
najsłabszą. Z dziecinnych lat z detaliami i kom- 
binacjami opowiadają, a ważniejsze przed chwilą 
zdarzone z lnkami pamięciowemi. Co do wypad- 
ków najświeższych u ks. T. panują u niego luki 
pamięciowe, a nieraz zupełny brak pamięci. Po 
odwiezienin Strzeleckich byłem u ks. T., zapy- 
tałem go, czy wie dlaczego pani Strz. nie przy- 
chodzi, odpowiedział „nie wie“, a gdy powie- 
działem, że uwięziono, odrzekł mi „powiedzieli 
incarcerata: ale dlaczego nescio“. 

R. Simonowiez. 
jego z dawnych czasów : 
dałbym nigdy“ ? 

Dr. C taaki To z dawniejszych cza- | 
sów zatrzymane pojęcie — żeby jednak było jasne 
odtworzenie świeżego wrażenia — tego nie widzia- 
łem. Dziwactwo na punkcie pieniędzy z uim się 
zrosło. 

Dr. Stebelski. Ozy fizyczne nrazy nie 
wpłynęły u ks. T. na stan psychiczny ? 

Dr Gostyński. Przestrzeń dotknięta 
przez uszkodzenie nie jest tak znaczną i nie tak 
głęboką — mózg toleruje uszkodzenia. W tym 
wypadku mózg jako taki, oprócz wstrząśnień, któ- 
re po pewnym czasie są zupełnie usunięte, żadne- | 
go objawu uszkodzenia istoty mózgowej badania 
następne nie wykazały. 

R. Daniewicz. Słyszał pan dr., że on był 
skąocem.— czy to była mania? 

Dr. Gostyński. To było dziwactwo. — 
Majątkiem takim nieodpowiednio zarządzał — da- 
wał gnić kuponom. 

R. Duniewiez. Czy te dziwactwa nie wy- 
pływają z osłabionej pamięci ? 

Dr. Gostyński. Są u niego pojęcia dzi- 
wactw eo do skąpstwa zakorzenione — eo do pie- 
niędzy odpowiada tak. jak zakorzenione są u niego 
pojęcia dawniejsze: „Dać“, „oddać“ trudno wydo- 
być od niego. Sposób przechowywania majątkn 
świadczy także o tem dziwactwie. 

Dr. Domaszewski, zy przy dzisiejszym 
stanie ks. Tehórzn., potrafi on odróżnić pojęcie , 
prawne co do darowania, a dawania do przecho- 
wywania ? + 

R. Simonowicz. Na takie pytanie nie 
pozwolę, bo cóż lekarz mógłby o ks. Tchórzniekim 
— o nas wszystkich powiedzieć — eo do pojęć! 
prawnych. 

Dr. Gostyński. W pojęciach w ogóle ' 
okazuje ks. T. osłabienie, to starczy zanik, a vo: 
do pojedyńczej kwestji, trzebaby dopiero badać 
odpowiednio. 


Czy to jest konkluzja 
„Majątkn mego nie od- 
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Następnie wchodzi dr. Lukag. 

R. Simonowie z. Proszę o Krótkie i zwię- 
złe orzeczenie co do stanu umysłowego ke. T. 

Dr. Lukas. 31. sierpnia przytomność była 
zachowaną. Na podstawie wszystkich spostrzeżeń 
i wrażeń nie nie wykazało tego, co możnaby ująć | 
w rubrykę „chorób umysłowych“. Stan umysłowy | 
mimo to nie jest prawidłowy; zauważyć n niego | 
się da schyłkowe, starcze przytępienie umysłowe, | 
zanik, uwiąd daleko posunięty. Przytępienie wra- 
liwości; w dzień po wypadku był brak uczucia | 
bolu. Zmniejszenie pojętności, osłabienie pamięci, | 
szczególnie co do wrażeń najświeższych. Przewi- 
dzenia objawiają się u niego, iluzje, których nie 
rektyfikuje. Fkscentryczność, obawa, aby nie za- 
pisał czego komn, aż skona. 

R. Simonowicz. To nie dziwactwo, to 
siła woli. 

Następnie jeszcze kilka razy przerywa r. 
Simonowiez, zniecierpliwiony biegłemu dr. Luka- 
sowi, zbijając jego argnmentseje i wywody. 

Dr. Lukas. Pamięć jego upośledzona, po- | 
jęcia zatarte; na jego zeznaniach protokclarnych , 
i obecnych przy rozprawie polegać nie można j 
w zupełności co do faktów po wypadku. Niektóre | 
mogą być prawdziwe. 

R. Bogdani. Czy stan umysłowy nie był i 
i przed wypadkiem upośledzony. 

Dr. Lukas. W pewnej mierze; jednak my | 
teraz dopiero badaliśmy. 

Orzeczenie lekarskie prof. dr. 
brzmiało następująco: 

Co się tyczy stanu nmysłowego księ- 
dza Trb., to badanie wszakże nie wykazuje ża- 
dnego zboczenia takiego, które dałoby się ująć 
w rubrykę, jakiej klinicznie oznaczonej formy 
choroby umysłowej, jednakże mimo to nie może 
być uważany ża prawidłowy. Wykluczone bowiem 
jest u niego ROG i władz umy- 
słowych schyłkuwe, czyli t.zw. starecze 
(Dementia simplex senilis). Głównym objawem 
stanu tego w zakresie fizycznym jest og ól- 
ny nwiąd sehyłkowy, ogólny upadek 
sił, niedołężność, które jak na wiek 85 
lat, są niezwykle silnie spotęgowane. W zakresie 
zmysłowym objawia się uwiąd ten starczy 
wybitnem przytępieniem zmysłów, tak 
słuchu jak wzroku, jak zapownie i czucia 1 wra- 
żliwości, naco wskazuje wybitnie brak uezu-! 
cia bolu po ciężkiem pobicin  d. 29/80 VII. | 
1888 podezas gdy przytomność była znpełnie utrzy- 
maną. W zakresie umysłowym zaś widzimy 
przedewszystkiem, tak, jak to pospolicie bywa, 
u ks. Teh. znaczne przytępienie pamięci, a to 
mianowicie co do zdarzeń świeższej i najśwież- 
szej daty, podczas gdy pamięć zdarzeń dawniej- 
szych jest jeszcze stosunkowo dobrze utrzymaną. 
Pewne okresy są, jak to widzieliśmy podczas 
rozprawy głównej. z pamięci zupełnie wyelimi- 
nowane. I tak ks. Teh. opowiadając przebieg swej 
choroby, wspomina o początku jej w sierpniu i 
przenosi się w tej chwili do Sióstr Miłosierdzia, 
gdzie przybył d. 18. września r. z. Dalej widzi- 
my brak pamięci osób świeżo poznanych (np. 
lekarzy. p. prokuratora, dr. Dąbrowskiego) liczb 
(np. niewie ile ma lat, choć pamięta rok uro- 
dzenia 1803). Nie pamięta. ile miał książeczek 
kasy oszczędności, choć przedmiotem tym żywo 
się interesuje. Z powodu braku pamięci zbez- 
kształca też w opowiadaniu pewne zajścia i po- 
daje nieprawdziwe szezegóły w dobrej wierze 
jak np.: że rano po wypadku z d. 29/80 lipca 
r. z. umył się, poszedł mszę odprawić, powracał 
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ze mszy i dopiero spotkał p. Strzelecką, która 
zwróciła uwagę jego na to, że jest pokaleczony, 
a to pomimo, iż wie, iż był chory. Rano po 
wypadku opowiada, że przebudziwszy się wstał, 
księżyc świecił, widzi, że drzwi były otwarte i 
pomyślał sobie: „Źle, byli tu goście“, a pomimo 
to zapytany, eo się z nim stało, zapomina o tem 
zupełnie i podaje tylko: „Sam spadłem i potłu- 
kłem się, jeżelim się zabił, sam się zabiłem." 
Drugim daleko cięższym już przypadem (obja- 
wem) zaniku schyłkowego mózgu u ks. Tch. są 
przeniesienia (illnzje), jakim od czasu do 
czasu podpada. Opewiadanie o ódprawianiu mszy 
może polegać na błędzie co do czasn. Atoli ks. 
Tech. opowiadał komisji w szpitala Sióstr Miło- 
sierdzia r. z, podezas gdy zresztą był zupełnie 
przytomny i nie gorączkował z całem przekona- 
niem jako fakt, że następnego dnia po pobiciu 
widział na prawej swej piersi obrazki wbite pro- 
sto pod skórę, patrzył na nie i wyjmował tako- 
we z pod skóry i starał się nawet bliżej opisać 
owe obrazki. 

Dalej zeznała Siostra Gabryela, iż pytał ją 
o ową piękną kurę, którą oni wychowali i do- 
wiadywał się, gdzie ora jest. Często myślał też, 
iż jest w Kukizowie, a gdy ona zwracała uwagę 
jego na to, iż jest on przecież we Lwowie, w 
szpitalu — odpowiadał — „przecież ztąd widać 
okna dworu kukizowskiego, jest zaledwie kilka 
kroków tamże.“ P. Kazimierz Tehórznicki ze- 
znaje również iż ks. Teh. niekiedy majaczy, 
zwłaszcza „gdy jest zirytowany lub zmę- 
czony” (co jest zupełnie zwykłem i natural- 
nem). Objawy te Świadczą już za głębszą dezor- 
ganizacją mózgu i jego czynności — polegają 
na zaniku  starczym. Do tego dodać na- 
leży dziwactwa jego, wyrobione w długim cza- 
sie życia, mianowicie „skrzętne chowanie ma- 
jątku,* a nienżytość wobee bliźnich lub celów 
humanitarnych, — skąpstwo wysoko posunięte, 
obok nieliczenia swego majątku i zupełnej pra- 
wie nieświadomości, ile majątkn posiada ; skąp- 
stwo wysoko posnnięte, obok zupełnej obojętno- 
ści na to, co mu mogło być ukradzionem — np. 
twierdzi obecnie, że miewał zawsze przy sobie 
4050 złr., a na pytanie odpowiada Z zadowole- 
niem, że ci „źli ludzie“ nic mu nie zabrali. — 
Kilka złr. byłby więc nikomu nie dał, a poży- 
czył zaledwie pani Strz. na skrypt — lecz, że 
je ktoś ukradł, o tem zdaje się ani myśleć. Do 
takich ekseentryczności należy i obawa, aby ko- 
mn co nie zapisać, póki nie będzie umierał. Pa- 
nu Kazimierzowi zapisał Pianowiee, a mimo to 
na pytanie czyje Pianowice, odpowiada żywo: 
„To moje, nikomu nie dałem.“ Że wszystkich wy- 
rażeń się jego wynika też, że owładnęła nim 
(samowolnie lnb wmówiona przez kogoś) obawa, 
że pani Strz. chciała jego pieniądze sobie przy- 
właszczyć, „zaaresztować* — i przeciw temu on 
się broni gorąco. Dalej widocznie bardzo niedo- 
stateczne, złe zachowanie tak znacznego mająt- 
ku przed zbrodniarzem możliwym i zadziwiają- 
cy spokój o bezpieczeństwo tak tego majątku, 
jak swej osoby, kiedy nawet nie pozwolił w no- 
cy sługom nocować u siebie, aby tylko nie zdra- 
dzić przed nimi swych kryjówek pieniędzy. Ss 
to wszystko objawy nie licujące ze zdrowym ro 
znmem i trzeźwym rozsądkiem. 

Wobec tego co do podań protokolarnycł 
ke. Teh. orzeć należy, iż nie mają one warun- 
ków twierdzeń, na których z jaką taką pawno 
ścią polegać by można — tak, że nie daj: 
ani pewności co do prawdziwości sa- 
mego faktu, ani co do czasu, w jakim v`- 
dle jego twierdzenia zdarzyć się miały; zw = 
zaś w drobniejszych szczegółach zajśe:” 
nie dają żadnej gwarancji prawdziwości — z! 
szeza zaś tam, gdzie rozchodzi się o jego mj 
tek i szezegóły mające z takowym th | 
(które on nawykł utrzymywać w tajemnicy). ~ 

R. Simonowiez. Czy to wżyte przek: 
nanie u ks. Tch. „nikomu bym wszystkiego ni: 
powierzył*? 

Dr. Feigel. Miałbym także wątpliwość 
dziś opowiada wrażenie ostatniej chwili, jaki 
miał dawniej przekonanie, tego absolutnie ni 
wiemy. Dziś wysławia wrażenia, jakie obecnie 
się o utratę majątku; na myśl mi 
przychodzi, czy nie opanowała go trwoga i za- 
strzega się w rozmaitych kierunkach, czy cos 
komu dał, powierzył, darował. Ohwilowo wierzy. 
że pieniądze tu sy — a później robi wrażenie 
jak gdyby nie wierzył w to. 

B.Simonowiez. A to, „księże powiedz 
dałeś klucz* a ou powiedział „dałem dziedzicz 
ce po mordowaniu*? 

Dr. Feigel. To zależy także od tego, v 
jakiem był wtedy usposobieniu — nie polegałbyn 
wcale na jego zeznaniach, Raz tak powiada, in 
nym razem inaczej. Owszem fakt podany prze: 
niego może być prawdziwy, trudno jednak od 
gadnąć, który. Zachodzi kwestja, czy ks. T. nii 
identyfikuje „danie, darowanie, powierzenie.“ 

Następnie prokurator p. Girtler twier 
dząe, że odpowiedzi ks. Teh. świadczą o loice : 
pamięci jego. Stawia jeszcze biegłym cały sze- 
reg pytań, i kończy tem: Czy twierdzenie, ż: 
na zeznaniach ks. T. polegać nie można — cz: 
on jest idjota? Daj Boże, aby w tym wieku ka 
żdy z nas tyle pamiętał. Czy zachowanie eię 
ks. Tch. przy rozprawie wobec samych oskarzo: 
nych nie świadczy, że jest świadom tego, co się 
tu dzieje i rozgrywa, i że wydaje sąd zdrowy 

Dr. Roiński Nd biegłym sprze 
czne zeznania ks. Teh. i takie, których prawdz: 
wość i prawdopodobieństwo jest wprost w;- 
klnczone. ` 

Biegli obstają przy swojem pierwszem o- 
rzeczenin. 

Dr. Feigel opowiada, że nie można abso 
lntnie polegać na podaniach ks. T. 

Dr. Lukas. Tego samego dnia nawet ks. 
T. sprzecznie opowiadał o jednej i tej samej rze- 
czy. Przy zaniku pamięci postępow=nie reprodu- 
keji wrażeń zależy od obiegu krei, w pewnyck 
stanach lepiej pamiętał, zależało to od stant 
fizycznego. | 

Girtler. Słyszałem, że siła wóli ks. T 
była ograniczona. 

Dr. Gostyński. Powiedzieliśmy, że wszy- 
stkie zmysły były osłabione i przytępione. U ta- 
kich starców o sile woli mówić nie można tylko 
0 umorze, dziwactwach, przyzwyczajeniach. Jeżeli 
ktoś przed kilka tygodni będzie pukał w pewnym 
kierunku, to ntrzyma on w pamięci. 
braki w czuciu, woli. To, co my o zeznaniach 
mówimy, to tylko przestroga, aby nie przywiązy- 
wać do nich wagi. 

R. Simonowicez. Przypuszcza się nawet 
do przesłuchania obłąkanych. 

Dr. Gostyński. I taki, pewien fakt za- 
trzymać może w pamięci. 

Girtler. zy można przypuszczać, aby 
on po wypadku miał to przeźwiadczenie, siłę 
woli, że kazał jej zabrać majątek do przechowa- 
nia? Czy ten zgrzybiały starzec mógł mieć tyle 
siły woli, że mógł powiedzieć to z prześ1iadcze- 
niem ? 
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Dr. Gostyński. My go przed wypad- 
kiem nie znali wcale. Czy on, będąc zajęty tą 
myślą, gdy mu już powiedzieli, że pobity — nie 
złączył tego uczucia z obawą, aby go nie okra- 
dli — to tego wykluczać nie możemy. Ten sta- 
rzec zgrzybiały przed wypadkiem chodził, kąpał 
się na wiosnę, a czy i w dzień po wypadku to 
zrobił, Ba to brak nam podstaw do ocenienia. 

R. Duniewiez. A czy pani Strz. mogła 
to ocenić ? m 

Dr. Gostyński. Ona łatwiej mogła oce- 
nić, czy ks. T. chce tego — ona znała go prze- 
cież. 


LJ 
ka * 


Po pauzie odczytano orzeczenia biegłych 
chemików. W wymiocinach nie znaleziono nie 
podejrzanego, ani morfiny, ani innych alkaloidów 
trujących, Wykryto tylko ślady teiny. (Badał to 
prof dr, Radziszewsk!). 

Qzytają następnie wyniki badań mikrosko- 
pijnych na rozmaitych przedmiotach z pomie- 
szkania ks. T., lokalu komisyjaego i z pomie- 
szkania Strzeleckiego w Bołszowie i we Lwowie. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2. Lutego 1889 Nr. 28. 


który zamieszkał w Rzymie i przez kardynała Paro- 
chiego zgromadzeniu polecony, przyjęty został, Skoń- 
czył on uniwersytet w Oksfordzie. Nazywa się Le 
Grad, jest rodem Francuz, ale wychował się w An- 
glii, gdzie też i biskupem anglikańskim został 

* Drugi wieczorek z tańcami Towarzystwa 
pedagogicznego na rzecz burs, odbędzie się dnia 10. 
lutego w salach kasyna miejskiego. Kemitet czyni 
usilne starania, aby i ten wieczorek wypadł równie 
świetnie jak pierwszy. Biletów familijnych po cenie 
4 zł. dla 4 osób, a pojedynczych po 1 zł. 50 ct. 
nabywać można od dnia dzisiejszego za okazaniem 
zaproszenia w kancelarji Towarzystwa pedag. przy 
ulicy Pańskiej 1. 11. codziennie od godz. 12—1 w 
południe i w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskie- 
go, a w dniu wieczorku przy kasie. 

«* Przedstawienie amatorskie na dochód 
funduszu emerytalnego ezłonków stow. młodzieży han- 
dlowej odbędzie się w niedzielę 3. bm. w sali Tow. 
gimnastycznego „Sokół“ przedstawienie amatorskie z 
łaskawym współudziałem panny Heleny Szymańskiej, 
artystki sceny lwowskiej, tudzież panów : dyrek. Mań- 
kowskiego i tegoż mozni. Program: 1. Tyran z mi- 


Przeglądzją rozmaite przedmioty, a między in-; łości*, kemedja w 1 akcie Ed. Goudineta, przekład A. 


nemi szufladki z biurka i komody ks. T., podło- 
gę z lokalu komisyjnego, na futrynie drzwi od 
sieni do lokalu komisyjnego stwierdzono ślady 


krwi. Na banknotach ślady krwi, podług orzecze- | 


Walewskiego. 2. Deklamacja, wygłesi pna H. Szymań- 
' ska. Umlauf. a/ „Do mojoj cytry*, Rosen. b) Marsz 
odegrają na cytrach dyr. Mańkowski, pp. Hoffman i 
Charzewski. 4. „Żywy nieboszczyk,* krotochwila w 


nia biegłych, pochodzić także mogą od świń. |1 akoie G. Belly, przekład A. Walewskiego. W prze- 


(Wesołość). 3 palee odbite na futrynie drzwi, 
mogą pochodzić ze krwi. Oo do innych plam 
stwierdzono po większej części, że nie pochodzą 
od krwi. 

Dr. Boiński zapytuje pp. biegłych, czy 
p atowali z jakiego czasu pochodziły ślady 

rwi? 

Dr, Feigel. W tym kierunku badaliśmy 
tylko kilka plam najświeższych. Badałem od wrze- 
śnia 20 listopada 1888, i stwierdziłem wtedy, że 
pochodzenie najświeższych plam datowało się 
Od trzech do 4 miesięcy wstecz, a starszych je- 
%zcze dalej. 

Dr. Roiński. Czy mogły pochodzić ślady 
krwi na podłodze od nosa lub menstruacji? 

Dr. Feigel. Tego wykluczyć nie można, 
gdyż przybłonków charakterystycznych z nosa 
itp. nie znaleziono przy badaniu. 

Odezytano rezultaty badań chemicznych ro- 
zmajtych flaszek, zabranych z pomieszkania pani 
Strz, — nie wykazały żadnych trucizn. Dalej od» 
czytano orzeczenie biegłych chemików wiedeń- 
skich, które dają ujemny wynik spodnicy pani 
B. rzekomo ze krwi pranej. 

$ + k 

O godzinie 1. minut 55 wchodzi Gnot. 

Pr. Girtler. Proszę przedtem przesłu- 
chać Łucia i Wincentego Krajewskiego. To by- 
oby praktyczniej. 

Simonowicz zgadza się z tem i 


każe wyprowadzić strażnikom Gnota i dobrze go 
strzedz, 


(Dok. nast.) 


5 Rozprawę przerwano o godz. 4. do ponie- 
działku rano, 


miejscowa | 2404/500W4. 


Lwów dnia 1. lutego. 
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-4 Emp. Frydryk br. Packeaj v. Kil- 
stkdten, jeden z najdzielniejszych jenerałów austrja- 
skich, właściciel pułku nr. 9 (galieyjakiego), noszą- 


Age ebeonie nazwe hr. Clerfayt, zmarł w Meranie 


12 r. życia. 

Komitet Tow. gospod. gal. podajo niniej- 
szem do wiadomości, iż walne zebranie Rady ogólnej 
tegoż, Towarzystwa odbędzie się 25. lutego i w dniach 
Naalępnych, że zatem zapowiedziana ekólnikiem z d. 

* Włtysznja br. 1. 63 wystawa nasion odbędzie się 
nie ed 3, da 5. marca, ale od 25. do 28. lutego — 
Czasie wspomnianego zebrania. Termin nadesłania 
nasion de 23. lutego br. najdalej. 


* Zmarli we Lwowie: Aleksander Hofmeister, 
em. rades rachuskowy namiestnictwa, przeżywszy lat 
Tonara Etele, artysta-rześbiars, w 86 r. życia i 
ku ży alą Menewioz, kemisarz magistratu w 66 ro- 


ciel małe jt arara wio zmarł temi dniami były nauczy- 
r. 1804, n ki, śp. Adolf Szumlański, urodzony w 
ehowych. Z p niegdyś do skrzętnych pisarzy fa- 
chunkowość Jege wymieniamy : „Buchalterję i ra- 
kupiecką* e adarsą", a także „Rachunkowość 
denar w De w r. 1866. Pracował wiele nad 
wydał w tym rejestrach rolniczych i fabrycznych i 
TE Wiktor ea ało kilka dziełek. 
ewaki, niegdyś i 

zapada pau y kiak łany posie 
u pow. Rpa 
zakonu Bożogroboów. miechowskiego, oraz histerji 

Ludwik Silnieki, b. ofcer wejsk polskich i 
szkoły podchorążych, ur: r. 1802. wali w: robisz 
wiosce Gzowie, pod Radomiem, w dniu 24. bm. 


* W zgromadzeniu Zmartwychwstańców 
Przeważnie 3 Polaków złożonem, zaszły następujące 
zmiany. Ad. Bakanowski został przełożonym demu 
W Krakowie, w miejsce Leona Zbyszewskiego, powo- 
łanege na stałe do Rzymu, nadto przeniesieni zosta- 
li: AJ, Lipiński ze Lwewa do Krakowa, Władysław 

lszowski z Krakowa do Lwowa. W Krakowie 
Kapmadzanie liczy 4 ojców : Bakanowski, Pawlicki, 
2 renda, Lipiúski, oprócz tege ma 5 alumnów, 

w, 2 postulantów i 6 braciszków. Je- 
iejuszów jest były biskup  protestaneki, 


150—8000 tit 


„ Htrów na minutę, najlepsza, najbardziej upro- 
szozona i nojodpowiedniejsza ponpa iils fabryk i kopii. 


Pempy do kaaPY wprost działające dia każdej | 


Następnie 


Aliwellera eryginajne „03, tasyJne. 
nafty Pompy de gnejówki, a 
kwasów. Pompy do źrójeł. — Sika 

wszystki. najdoskonal 


<'enniki rozscła zw 


O 


E. MUNK, Wiedeń, I., Rathausstrasse 15. 


SKŁAD POMP 
wszelkiego rodzaju | do każdego użytku. 


Przedewszystkiem zalecamy 


Greevego pompy (kolbenlos) 


do wina, piwa, epirytusn i 
Pompy do budowy. Pompy do 
wki parowe i ogrodowe 


się na żądanie. 


stankach przygrywać będzie kapela „Harmenii.* 
Biletów nabyć można w handlu p. Krimmera 
(Hotel franeuski) a w dzień przedstawiania od godzi- 


| ny 8. popołudniu przy kasie w gmachu „Sokoła.“ 


* W czytelni dla kobiet odezyta dziś p. Zo- 
fia Wolska znakomitą pracę p. Szozopanewskiege pt. 
„Walka o byt narodu polskiego, * 

* Żawieje śnieżne. Między Kresnem a Ryma- 
nowóm na kolei Transwersalnej w skutek zamieci 
śnieżnej został ruch pociągów wstrzymany, a pada- 

|jący uatawicznie śnieg grozi zatamowaniem ruchu i 
na innyeh liniach kolei państwowych. 

Z powodu zamieei śnieżnych wszelaki ruch po- 
ciągów na przestrzeni Btanisławów-Ozortków z dnia 
80. stycznia prawdopodobnie na dwa dni został 
wstrzymanym. 

Ruch pociągów na przestrzeni Stanisławów 
Husiatyn z dniem 1. lutego br. wznowiony został. 


* Dyrekcja ruchu kolei Czerniowieckiej done- 
si, że regularny ruch na kelei Bełzecko-Rawskiej s0- 
stanie z dniem jutrzejszym przywrócony. 


* Obawy przed wylewem Wisły, podniesie- 
ne w dziennikach, spowodowały starostwa w Krako- 
wie de zwołania komisji, w której w skład wchodzi 
li i reprezentanci wojskowości tudzież magistratu 
krakowskiege. Pomimo zapewnień, iż nie ma żadnych 
obaw, uchwalone wysłanie komisji z ramienia stare- 
stwa, któraby się przekonała o stanie całej linii od 
Krakowa aż do wsi Górki, dokąd sięga jurysdykcja 
wodna starostwa krakowskiego. Do komisji tej, która 
dziś wyjechać miała, a której przewodnicy inżynier 


z Przemyśla p. Jugarden, przydzielony do starostwa; 


krakowskiego — należą i reprezentanci budownictwa 
miejskiego, tudzież straży pożarnej krakowskiej. 


* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
teehnioznej donosi 1. iutego: 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy silny wiatr południowo-zachodni, nie- 
be ciągle zamglone, powietrze wilgetne i nader nie- 
spokojne. 

Srednia temperatura doby była -|- 1'1* ©, naj- 
wyższa -|- 200 O, najniższa -|- 0:68 O wazoraj wie- 
Gzerem. 

Wieczorem , w nocy i dziś rano padał śnieg z 
z deszczem, dając lącznego opadu 6 0 mm., śnieżyea, 
odwilż. 

Zniżka barometryczna 730—735 znajdowała się 
wczoraj w Laponii; zwyżka 775—770 w zatoce 
Biskajskiej; zniżka drugorzędna w Galicji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 740 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 1. lutego: 

Wiatr o zmiennym kierunku, prawdopodobnie 
z zachodu, średnia temperatura doby około 0° C, nie- 
bo zamglone, a powietrze wilgotne i nader niewpo- 
kojne; deszcz ze śniegiem , opad nieznaczny. 

* Jutro, 2. lutego: NMP. Gromnicznej, 
św. Maksyma, 


| AOC aa mw ic RB | 


Dział ekonomiczny. 


Donoszą nam z Wiednia: 

„Ponieważ znaczne sumy w 5-procentowych 
węgierskich i siedmiogrodzkich obligacjach in- 
demnizacyjnych są w depozytach rządowych i 
innych władz na rzecz pupilów, stojących pod 
kuratelą i t. p. ulokowane, tudzież na kaucję tę 
złożone, więc wobec toczącej się właśnie kon- 
wersji tyeh obligacyj, zapanowała między osoba- 
mi, mającemi prawo dysponywania niemi, obawa, 
czy będzie można, ze względu na przypisane for- 
malności dostać do dyspozycji te obligacje do 


dnia 9. lutego bieżącego roku, z któ ; 
termin spełnienia N 7% PM se © 


Otóż we wszystkich tych 
szło takie ułatwienie, że a Pannę kach sa 


syjnych (we Lwowie w filii e. 

du kredytowego dla handlu Paka at 
słu) te obligacje indemnizacyjne wprawdzie do 
dnia 9. lutego b. r. włącznie, pod warunkami, 
w obwieszczeniu król. węg. ministerstwa skarbu 
z dnia 16. b. m. podanemi, zgłoszone być mają, 
wszelako złożenie mających być konwertowanemi 
obligacyj indemnizacyjnych dopiero po uzyskaniu 
sądowego lub administracyjnego wydania ich na- 


Pempy centryfugalne. 


konstrukcji, 
128 


Emu Najprzedniejsze pudry do twarzy są 


pudry tluste Leichnera 


Leichnera pudry (tłuste) hermelinowe. 


; Te sławne fabrykaty używane bywają w najwyższych sferach i przez 
pierwszorzędne artystki. Sprawiają one, iż twarz kwitnąco i młodociano 
wygląda. — Dostać można w Berlinie, Sohiitzenstrasse 31 | po wszystkich 
parfumerjach. Tylko prawdziwe w zamkniętych tygielkach, na dnie któryen firma 
i marka ochronna są wyryte. Żądać należy zawsze Lelohnera tłusty puder. 
LL, LDEICELENER 

perfameur - chemik 


liwerant kr. belgijsk. nadwornego teatru. 


PASY DOMASZYN | 
LIWA DO MASZYN. 


stąpić może, a będzie to miało ten sam skutek, 
jak gdyby równocześnie ze zgłoszeniem do za- 
miany przedłożone zostały. 

Wiedeń d. 29. stycznia 1889.“ 


Taleeramy „Gazety Narodowa 


Zgon arcyksięcia Rudolfa. 


Wiedeń d. 1. lutego. Cesarz przyjmo- 
wał ministra-prezydenta Tiszę. Audjencja by- 
ła wzruszającą. Monarcha uścisnął w milcze- 
niu rękę Tiszy, który złamany boleścią zale- 
dwie mógł wyrazić swoje współczucie. Pro- 
szono cesarza, aby jeszcze przed pogrzebem 
lub co najmniej bezpośrednio po pogrzebie 
usunął się na czas jakiś do samotności, lecz 
monarcha odparł, że zostanie przy swoim 
synu. 

Arcyks. Karol Ludwik, wedle familijne- 
go statntu domu Habsburgów, otrzyma tytuł: 
Arcyksiążę następca tronu. 


Tryest d. 1. lutego. Manifestacje ża- 
łobne powtarzają się bezustannie. Na gma- 
chach publicznych i konsulatach powiewają 
czarne chorągwie. Flagi okrętowe okryte są 
krepą. Giełda zamknięta. Przedstawienia tea- 
tralne, bale, koncerts; i inne publiczne wido- 
wiska odwołane. 

Berlin å. 1. lutego. Cesarzowa babka 
Augusta przybyła osobiście do ambasadora aust, 
dla wypowiedzenia mu kondolencji z powodu 
zgonu cesarzewicza Rudolfa. Ambasador wraz 
z małżonką powitał dostojną panią, która nie 
wysiadała z karety, u przedsionka pałacu am- 
basady. Rozkazem gabinetowym cesarza po- 
stanowiono, iż pułk imienia cesarzą Franci- 
szka Józefa i 11 pułk ułanów mają nosić 
przez ośm dni żałobę. Oba pułki wyszlą de- 
putacje na pogrzeb cesarzewicza. 


Berlin d. 1. lutego. Wczorajsze posie- 
dzenie parlamentu niemieckiego otworzył pre- 
zydent następującą przemową, której wysłu- 
chała Izba, stojąc : 

„Skutkiem nagłego zgonu cesarzewicza 
Rudolfa, przyjaciela młodości naszego cesa- 
rza, spadkobiercy tronn i jedynego syna ce- 
sarza Franciszka Józefa, który jest najwier- 
niejszem sprzymierzeńcem naszego monarchy 
i ludu niemieckiego, utracił także lud austro- 
węgierski najpiękniejsze swe nadzieje, ten lud, 
który jest nam tak bliski skutkiem wspól- 
ności swych interesów, sąsiedztwa, a częścią 
wspólności plemiennej. Panowie przez powsta- 
nie z swych miejse daliście wyraz głębokiego 
współczucia i serdecznego żalu, jaki napełnia 
ów smutny wypadek serca ludu niemieckiego 
i jego reprezentację parlamentarną. Sądzę, iż 
postąpię w myśl intencyj Izby, jeżeli złożę 
ambasadorowi Austro- Węgier wyrazy najgłęb- 
szego współczucia.“ 


Berlin d. 1. lutego. W Izbie dep. sej- 
mu pruskiego, prezydent poświęcając gorące 
słowa współczucia z powodu zgonu cesarze- 
wicza Rudolfa rzekł: „Wstrząsająca do głę- 
bi katastrofa, jaką dotkniętą została austro- 
węgierska monarchia, napełnia nas wszyst- 
kich najgłębszem i najżywszem współczuciem. 
złączone ścisłym węzłem z naszą ojczyzną 
Austro-Węgry, straciły następcę tronu, nasz 
monarcha wiernego przyjaciela, ojczyzna na- 
sza gorącego zwolennika. Upraszam o upowa- 
Łnienie prezydjam Izby do wypowiedzenia am- 
basadorowi austro-węgierskiemu głęboko od- 
czutej kondolencji*. Izba, która wysłuchała 
stojąc tego przemówienia, udzieliła upowa- 
Żnienia. 

Monachium d. 1. lutego. Rozkaz do 
armii księcia regenta zarządza dla oficerów 
obu pułków, których właścicielem był cesa- 
rzewicz Rudolf, siedmiodoiową żałobę. 


Rzym d. 1. lutego. Zapowiedziany na 
dziś bal dworski, został odłożony. Kardynał 
Rampolla wyraził austro-węgierskiemu posło- 
wi Reverterze imieniem papieża współczucie. 
W kościele dell Anima odbędzie się w dzień 
pogrzebu cesarzewicza uroczyste nabożeństwo 
żałobne. 

Rzym d. 1. lutego. W Izbie deputo- 
wannch w dniu wczorajszym zawiadomił pre- 
zydent gabinetu Crispi o Śmierci cesarzewi- 
cza Rudolfa i prosił o upoważnienie do wy- 
rażenia przez parlament ludności Austro- 
Węgier uczuć najgłębszej boleści. Na to o- 
świadczył prezes Izby, Że parlament dowie- 
dział się z boleścią o siautnem doniesieniu o 
wielkiem nieszczęściu domu cesarskiego. Izba 
deputowanych wyraża ubolewanie i przyłącza 


się do żałoby ludności Austro-Węgier, a pa-- 


Graz 
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"Renomowana fabryka 


składu komisowego u droguistów lub kn 
adresować do: Erste Briinier Annoueen- 


tasiemeu n 


mięć dostojnego zmarłego głębokim czci 
smutkiem. Wniosek Orispiego został nastę- 
pnie przyjęty. Senat po zakomunikowaniu 
przez Orispiego wieści o śmierci cesarzewicza 
Rudolfa powziął także podobną jak lzba u- 
chwałę. 

Król nakazał 14 dniową żałobę, poczy- 
nającą się od jutra, po arcyksięciu Rudolfie. 

Bukareszt d. 1. lutego. Wszyscy po- 
słowie i minister Carp, udali się do austrja- 
ckiego poselstwa, aby wyrazić kondolencję. 
Dwór będzie przez trzy tygodnie nosił Żało- 
bę. Wszystkie dzienniki z ogromnem współ- 
czuciem piszą o zgonie arcyks. Rudolfa. 

Londym d. 1. lutego. Ministrowie, 
ciało dyplomatyczne i reprezentant królowej, 
udali się do austrjackiej ambasady, by zło- 
żyć wyrazy swojego współczucia. 

Ks. Walii uda się do Wiednia na po- 
grzeb arcyks. Rndolfa. Królowa telegraficznie 
przesłała cesarzowi wyrazy najgłębszego ża- 
lu. Salisbury polecił ambasadorowi Anglii 
złożyć kondolencję w imieniu rządu angiel- 
skiego. 

Ateny d. 1. lutego. Król i następca 
tronu zjawili się w poselstwie austrjackim, 
aby osobiście wyrazić swoją kondolencję. 

Bruksela 1. lutego. Minister spraw 
zewnętrznych wystosował do cesarza Austcji 
i do arcyksiężnej Stefanii depesze, w któ- 
rych wypowiada udział Żywy, jaki Belgia bie- 
rze w smutnym wypadku. 

Rada miasta wystosowała adres kondo- 
lencyjny do króla Leopolda. 

Bruksela d. 1. lutego. Król i kró- 
lowa jadą do Wiednia. Na posiedzeniu Izby 
prezydent wniósł, ażeby na znak Żałoby po- 
siedzenie odroczyć, wyraził głębokie współ- 
czucie dla arcyksiężnej Stefanji, jakoteż dla 
całego domu Habsburgów. Posłowie wysłu- 
chali tego stojąc Prezes gabinetn Bernaert 


przyłączył się do wniosku prezydenta Izby, ` 


poczem posiedzenie zamknięto. 

Najwyższy Trybunał kasacyjny uchwalił 
na znak żałoby, by sądy nie odbywały ża- 
dnych posiedzeń. 


Paryż d. 1. lntego przed samem zam- 
knięciem wczorajszego posiedzenia Izby po- 
słów uderzył Cassagnac gwałtownie na rząd, 
a Hubard zażądał, aby przeciw Boulangero- 
wi zaczęto działać nie słowami ale czy- 
nami. 

* Floquet oświadczył, że przeciw zamia- 
rom, dążącym do dykiatury, gotów jest wy- 
stąpić z całą siłą, i dlatego pragnie, aby da- 
no mu nową ustawową broń do zwalczania 
dyktatury. 

Madier Montjan oświadeza, Że z Bou- 
langerem należy szybko skończyć; Boulanger 
jest na tej samej drodze, co niegdyś Napo- 
leon LEL. : 

Laguerre (bulanżysta) oświadcza, że po- 
dłym oszezercą ten, kto mówi, „Że pieuiądze 
dla Boulangera płyną z zagranicy.. Clemen- 
ceau wywodził, że nie ma najmniejszej po- 
trzeby dążyć do zmiany gabinetu. Passy sta- 
wia wniosek prostego przejścia do porządku ; 
dziennego. lzba wniosek ten odrzuca. Mon- | 
tand stawia wniosek motywowany „przejścia | 
do porządku dziennego, rząd przystaje na ten 
wniosek, a Izba go przyjmuje 300 głosami 
przeciw 240. | 


Berlin d. 1. lutego. Ogłoszenie w lon- : 
dyńskiej Contemp. Review artykułu o „dynastji 
Bismarków* (ob. Przegl. pol.) wielce tutaj 
zaniepokoiło, gdyż szczegóły jego mogły po- 
chodzić tylko od osób bardzo wysoko położo- ; 
nych lub przez nadużycie zaufania do wiado- . 
mości publicznej się dostały. Cały system. 
Bismarka wystawiony tam w świetle okropnem, | 
pełno szezególików piekielnych. | 

Lizbona d. 1. lutego. W Oporto mia- | 
ły wybuchnąć zaburzenia, z powodu, że rząd 
zamyśla zinonopolizować cały handel winem 
Porto. 


Washington d. 1. lutego. Prezydent 
Cleveland przesłał kongresowi akta dyploma- 
tyczne i obszerne sprawozdanie o najnowszych 
zajściach na wyspach Samoa, i dodał, Że jest 
już w drodze wniosek, pochodzący od ks. 
Bismarka, względem nowej konferencji mię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Niemcami w 
tej sprawie. 

Petersbarg d. 1. lntego. Rada sta- 
nu ukończyła już obrady swoje nad projek- 
tem Tołstoja Go do reformy ziemstw. We- 
dług jednych doniesień, tylko 18 członków 


dalmackiego proszka przeciw 


Usuwa je łatwo, bez n 
czeństwa i holn 


Dwie trzecie 


BR un eli w fi Richard Mohrmann 
B rlin, Lindenstrasse Nr. 12. 


Listownie ! aF 16-letnia praktyka! 
BaF Specjalność! m 
arjum i lekarstwo 10 marek. 
Prospekta franco i gratis. 


cierpi na 


i inne robaki. Świadeotwo: 


Pański rodek jest jednym z najlepszych, jakie egzystyją; spędziłem między 
innemi nadzwyczaj dokuczliwe glisty, które 2 do 3 razy stawiały opól francuskie- 
mu Kousso i metodzie Dr. Blueka w Wiedniu. — Bukareszt, Michai Voda Nr 16. 
E. Hilsenbeck. 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 
u Alojzego ELU pnera 


za nią, a trzy razy więcej przeciw niej gło- 


w iryjeście) obrotnego zastępcy, względnie 
ców korzennych Oferty ze znakiem „D 
xpedition Moritz Štern. Brünn Mähren. 
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sowało, więc wręcz odrzucony został — we- 
dług innych, projekt zasadniczo zmieniony Z0- 
stał i będzie carowi do podpisu przedłożony. 

Łondyn d. 1. lutego. Z Nowego Jor- 
ku donoszą o strejku wszystkiej służby tram- 
wajowej, i przyszło do krwawych starć. Z po- 
wodu pożaru, w którym spłonęła część pa- 
łacu cesarza chińskiego w Pekinie, nakazano 
dekretem cesarskim, zastanowić wszelkie bu- 
dowy kolei Żelaznych, ponieważ  wróżbici 
oświadczyli, że pożar tem jest przestrogą 
przeciw wszelkim innowacjom zachodnim. 

Konstantynopol d. |. lutego. Na 
wieściach o spisku na życie sułtana, o li- 
stach z pogróżkami do niego pisanych i are- 
sztowaniu wielu duchownych muzułmańskich, 
nie ma słowa prawdy. 


ZE E 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedziainości za nią nie bierze ua siebie.) 


| Wszystkie papiery wartościowe, 
| listy zastawne krajowe i zagraniczne 
jakoteż 148 
| losy i monety 
kupuje i sprzedaje 
| po najprzystępniejszych cenach  ' 


AUGUST SCHELLENBERG 


| Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
| Zlecenia z prowincji wykounje się jak najsumienniej, nie 
doliczając żadnej prowizji. 


| BUF" Zwracamy uwag: Wszystkieh przyjaciół 
losów na dzisiejsza ogloszen a domu bankowago 
A. Koritz & Comp. w Budapeszcie. 

| NEUSTEINA 125 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


"św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitazych leka- 

rzy aalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
| 10 ot, rolka 120 pig. 1 złr Przed aaśladowniotwem ostrze- 
: ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełka opatrzo- 
«ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
 chronnym w czewonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą 
' „Apotheke zum heil. Leopold, Wien, Stadt, Eoke der Spiegel- 

und Piankengasse*. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 


| Nowy zakżań kąpielowy św. AUY 
pd a tny da zł 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


I 


Przeciw kalarom 


dróg addochanyeceh, kaszłowi, alirypco i io- 


aym chorobom gardła 
a E Srpg ETA = 
REAR SA ENHE an 
i; PRIZE: ERA 
MI m, W BO ZA tE A 
H HaT e = a E suey its - 


| ZĄ z Łe uu 
” zae 

i 

| 


najczystsza 
woda mineralna 


| "ZCZAWA ALKALICZNA 
używa się samą lub z ciepłem mlekiem. 
Daje łagodzący, orzeźwiający i uspokajający 
skutek; pomagx wydzielaniu się flegmy i 
w wszystkich tych wypadkach zawsza oka- 
128-2 


zuje się skuteczną. 


Verfälschte schwarze Seide. Myra 


des Stoffes von dem man kaufen will, nad die etwaige 
Verfalschung tritt sofort zu Tage: Eehte, rein ge- 
firbte Seide kriuselt sofort zusammen, verlóseht bald 
und hinterlässt wenig Asehe von ganz hellbrãunlicher 
Farbe. — Verfälschte Beide (die leicht speckig wird 
und bricht) brennt langsam fort, namentlich glimmen 
die „Schussfaden* weiter iwenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlasat eine dunkelbraune Asche, die 
sich im Gegensatz zur echtea Seide nicht krAuselt, 
sondern kriimrmt. Zerdrtokt man die Asche der echten 
Seide, so verstaubt sie, die der verfilschten nicht. 
Das Seidenfabrik- Depot von 6. Henneberg (k. k. Hofiief.) 
Ziirioh, versendet gern Muster von seinen echten Sei- 
enstoffen an Jedermann. und liefert einzelne Roben u, 
ganze Stücke porto und zol'frei in's Haus. 5 


Chrypkę, kaszel i zafiegmienie uważa się 
częstokroć jako stan chorobliwy który się traktuje 
z dziwna lekkomyślnością i sądzi się, że ustanie 
sam z siebie. Zaniedbanie takie pociąga za sobą 
n'e"bliczone następstwa. i bywa powodem wywią- 
zania się ciężkiej charoby. Doświadczenie przeko- 
nało., że używanie sodeńskich mineralnych pasty- 
jek zapobiegu tewu i złe tępi u samego korzenia. 
Oby ta słowa były przestrogą dla wszystkich ka- 
szlącjeh. Sodeńskie minerałne pastylki są do na- 
bycia we wszystkich aptexach i droguerjach po 
66 ot. za pudeleczko. 

Przy zakupnie żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i h-czyc. czy jest niebieski 
znak i vodpis Ph. Herm. Fay. 


ja ek ziemski 
nad Dniestrem położony, około 1000 mor- 
gów najlepszej gleby, 00 morgów lasu, 
z ogólne dochodem 13,000 rocznie, z 
<iętrową vilą i parkiem, owocowem 0- 
grodem, budynkami mnrowanemi w Daj- 
lepszym stanie, jakoteż z młynem, propi- 
nacją i z prawem przywozowem przez 
Dniester na Bukowinie się Iznajdujący 
na granicy galicyjskiej, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Interesuj: cy raczą się 
zgłaszać do p. Folakowskiego w Czer- 
nioweach Sterug. 8., p. Dyouizego Jamiń- 
skiego adwokata we Lwowie lub do 
właścicielu Jana  Torosiewicza, poe:ta 
Okno na Bukowinie. 125 


owadom (skład 


ebrzpia 


a 


O „mem =— pan | Lwów , ulica Karola Ludwika 1. 13. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2 Lutego 1889. Nr. 28. 


MEDAL ZŁOTYGĘ 


na wystawie powszechyej w 1878. 
Wielki medal złoty i medal postępu 1872 — 1878, 
4 dyplomy honorowe. 


Aug. Tschinkel I Synowie 


e. k. dostawey nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana 


polecają 


TSCHINKLA GYKORJĘ GRYSIKOWA 


pudełko % kilo 


Te dhimi. - 


SYFONY o wielkiej i małej tłoczni kształtu 


*% kiej tłoczni. 


owalnego i walcowego, wypróbo 


Również kawę figową i sułtańską, 4 ” € 
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
Angielskie Rocks-Drops. cukry, owoce cukrowane, Cy- 
katy, pomarańczki, kompoty it. p, 


Nasze wsroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzen 
JOGOGOGOGOGE 


ne opadnięcie ciała i upadek sił, impótencja I pomaza- 
nia noene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
= niebieskiemi obwódkami eczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzn, kurcze histeryezne, zatwardzenie, 
lęk bea przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, eierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gońćeowe, drżenie rąk i nóg itd. 

, Wsaystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie średek tak niezawodnie I z taką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
Zanieszkodliwośóć ręczy sio 1925 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 

Składy sg Pp. aptekarze: we Lwowie: Z. Rucker, P, Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
each: Fr. Golichowski w Kopyczyńcach; Reder apt. General-Agint: Al 
Glschnór , em. Apotheker , Wien II. Rothen Ste.ngasse Nr. 5. 


Herbabnego wyciąg roślinny 
Zi 


„Neuroxylin: 


od dawna wypróbowany i uznany środek 


w gošśčćčcuireumatyzmie 


Šwiadectwa szpitalów wojskowych i eywilnych, tudzież liezne podzięko- 
wania potwierdzają niezawodny skutek tej do weierania służacej i ból 
GRES kojącej eseneji. 

i Cena 1 flaszeczki (zielone opakowanej' 1 zir., 
1 flaszeczki silniejszego gatunku (różowo opako- 

wanej) na gościee, reumatyzm, porażenia złr. 1°20, 

pocztą sa 1—3, flaszeczek 20 ct. więcej za opa- 

kewanie, 


pF Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak okok. "E 
Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 2037 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaisorstrasse Nr. 73 i 75. 


ka. 


Czterdzieści lat powodzenia I 


Choroby ust i zębów! 


jako to: cehwianie się zębów, ból 
zębów, zapalenia , opuchnięcia, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy naj- 
skuteezniej przez eo- 
dzienne użycie sła- 
wna na całą kulę 
ziemską c. k. 
nadwornego 
dentysty 


środek zapo- 
biegający prze- 
ciw wszelkim bolom 
zębów, ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód 
mineralnych wraz z użyciem 


Dr. Poppa pastą i proszk:GR 


utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby. 


Dr. Poppa plomba do zębów i 
Dr Poppa MYDŁO ROŚLINNE 


przeciwko wszelkim 
wyrzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 


( MYDŁA KWIATOWE 


| Savou imper, do Venust‘, 
i oppa 4 Savon transpar. de Glyećrine, 
. \ Safon eristallin de Glycórine 


zawierają 40*/, czystej gliceryny. 
są to znakomite przetwory toałetowe i zdrowotne utrzy- 
mujace piekną płeć i zdrową skórę. 


= LL a 
KO|sULIUS HERBABNY WIENIĆJ 


dar: w 
A. Pawlikowski; w Niżankowz „ Włodalinic- 


górze: Rabinewicz; w Sniażynie: F. Niemezewski; w Suczawie: Ed. Liszka 
1 J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
w Samborze: Aleksiewicz apt; w Starożyńcu: H. Füllenbaum ; 
łu: J. Jamregiewicz, K. Kahaue; w Tarncwie: St, Pawłowski, w Cena : Anaterynowa pasta złr. 1-22, aromatyezna pasta et. 35. Proszek 
: J. Ried; w Wi. mowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w o. k. do zebów et. 63; Plomba do zębów złr. 1; Mydło ziołowe et. 30. 


apt. obw. A. Dadłaca. aF Przed kupewaniem fałssywych * zębatek jako na podstawie nau- 


kowej analizy bardzo szkodliwych, nsilnie przestrzegamy. 
an Dr. J. 6. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. 


| > którem każdy ramy, drzewo metale, szkło, porce- Do nabycia we Lwowie w aptekach pp: Mikolascha, Beisera Ruokers, Skle- 
ZŁOTO l lanę i wszystkie przedmioty może złocić, arebrzyć pińskiego, A. Bappaporta, J. Pionai S. Wewiórskiego, H. Blumenfolda , A. 
lub poprawiać. Połysk, ezystość i trwałość niezró- Kochanowskiego, K. Krzyżanowskiego — w składach perlumerji H. Leona, 

SREBRO wnana. Cena fasz z peuzlem złr. 1, 6 fass:czek złr. Ig. Jahla, A Hóńbnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowieza, 

5, 12 flasz, złr, 9. Rozsełka za gotówkę. Adres: H Mflłera, tudzież w wszystkich aptekach i składach korzennych w całej 


14 lieji. — 5 
W płynie, m „Depot chemischer Producte Galieji Należy wyrażale żaduó wyrebów Dr. Poppa, a wszelkich tunyoh 


Wien ILI. Münzgasse 1. I piue nie przyjmować. 


Grossa Gówinnst(hancon mnd grösste Sicherheit geboten. 


— Nächste sohon am (jprjginal-Lose 


e Lose TRDE l. FODMAT (LJ. zau eseun 


DEER ESEE EE TROPEZEE 
EINLADUNG zum Beitritte zu einer von uns gebildeten 


Los-Gtelegenheits-Gosellschaft (Lios-Verein), 


bestehend aus 


1000 Stuck Jó-sziv-Losen. 


Diese Los-Gezellschaft ist für 50 Theilnehmer bercahnet. 


Die Dauer der Gesellschaft ist auf 15 Monate festgesetat. — Alle Treffer, welche während dieser Zei i 
. A . eit auf die Jose otsfallen, gehören 
den Mitgliedern der Gesellschaft, die nach Ablauf von 15 Monaten nicht zogeneu Lose werden gleiehmiissig unter den Thelluehmern verthelić. 


Jeder Theilnehmer hat 45 monatliche Theilzahinn a 2 j i i — 5 
; ae m e a o The nngen à 50 kr. zu leisten. Nur nach Empfaog der ersten 3 Raten, d. i. zm 


ein Los-Biichel, welches die Serien und Nummern der 1000 Lose enthält. 
Bie ahate, d i. dle kata at 3 Monate später fallig, 

1 e Yortheile, welche diesa Form des Loskaufea biet<t, aind sehr bedeutend; jeder Theiluehmer an einer solcheu Gesellschaft geniesst 
Taini der ganzen Dauer derselben daa Mitspielrecht anf tausend Stiick Lose — welehər Vortheil sonst nur wit gEOWSRFG Miila gu atrefcken 
s TE Ne aluo bedeutende Gewinnst-Chancen und erhiilt zum Schlusse den ungefiihren Werth des eingczahłten Betrages ia Original-Losen 
zurliek, welche im Kurse in kurzer Zait hóher stehen dürften ala ei. gezahlt wurde, — Schliesalich ist noch zu bemerkon, dase jedes Mitglied auf 
Doqueme Art ein kleines Kapital ansammelt, weil die Leistung von Monatsraten à 2 fl. nicht bedeutend ist. 

_ BĘ" Die Kontrole über obige Lose und die Kasse-Gegensperre während der ganzen Dauer der L0s-Ge- 
sellschaft wird von der Pester ungarischen Kommerzial-Bank vertragsmiissig ausgeiibt. 
Te Ein Theilnehmer kann sich auch auf mehrere Los-Richol vormerken. Sollten wir bei Anl des Anft i - h 
K haben, steht os uus frei, den empfangenden Betrag zu retourniren. -— Bei Provinz Bostellungen orsncheu wir A TA E 
irte Eiusendung des Los-Bichele 2) kr. fir Rückporto per Postauweisung mehr zu senden. Nachnahme-Sendungon sind unbequem und kestapielig. 


Ziehungs-Listen werden nach feder Ziehung zugesendet. 


Der gresste Huupttreffer der BiNiliku-Lose, 200.000 Gulden, wurdo mit der Seria 2384 Nr. 65 bei uns gewon 
A . „— Der Haupttreff 
pE der Österr. Bodenkredit-Lose, 50.400 Gulden, sowie andere zahlreiehe Treffer, wurden von uns gobildeten Los-Gesellschaften gówonnen. 


Auszug aus dem Spielplane der Jó-sziv-Lose: 


Jahrlich siud 3 Ziehungen, und zwar am 15, Februar, 15. Juni und 15. Okt i 
„ Fot h - ober. Spieldauer der Lose 60 : E . 
20:090, 18.000, 15.000 fi. u. s. w. und zahlreiche ansehnliche Nobentreffer. — Der nagazidudiacha Verein Jo" (date TE 
em frotektorate Ihrer Excellens Frau Minister-Prisidentin Koloman v, Tisza, — Des Los-Anlehen (Treffer etc.) sind durch Leponirung von den 
besten Btsatapapieren und Baargeld vollständig gesichert. 


ANTON KORITZ & Comp. 


Bank- und. Wrechslerhaus, 
BMP” Josephsplatz Nr. 4, BUDAPEST, Ecke der Wurmgasse. E 


Nur 


2, Guiden 


monatliche Einzahlung. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Qzerlańskiej, 


MASZYNY NIEUSTANNE do wyrabiania NAPOI GAZOWYCH wszelkiego |językiem niemieckim i franeuskim, z dłu- 
rodzaju wody selcerskiej, limoniady, Boda-Water, win musująeych, nasycania 
gszem piwa ete, 


_ Byfony o wiel- 


Biuro wywiadowcze J. Polińskiego 
we Lwowie. 11! 
zł z ji y QE Ye 


Hermann Lachapelle miy dbz Akos” | Korneuburski proszek dla bydła 


1 świadczenia okazał się niezmiernie korzystnym przy braku apetytu — 
oB ' NERWOW małego podoju i do poprawienia mleka. 
Cena małego pudełka 35 ct., dużego pudełka 70 ct. 


Ź w wane pod ciśnieniem 20 atmosfer. Proste. trwałe, łatwe do czyszczenia. Cyna 
D aj w najlepszym gatunku, Szkło kryształowe. 118 
= b Ba z, Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych 
sh. © 0 — 
|< 8 x 8 2. (Beuler Ornano 4 6), PARYŻ, dawniej ulica FAUBOURG-POISSON NIERE. 
an a 
: < o 
= O M Q 2 
== Q N 
S E 42< 
Eu. " 2 
„Ż WE 7 A — Co to mą norwy P Nerwy są właściwemi 
c” - pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
-= n wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
SM" Prawnie zastrzeżone 2% 3048 sy 5a Przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 


Nauczyciel 


człowiek starszy, władający dokładnie 


pojedyńczo lub hurtownie kupuje 


Louis Śwalla 
w Bómisch-Tribau. 113 


ima Kto dostarcz 


franko Wiedeń, za gotówkę odpadki ro- 
gowe i kopyt, krajki, skórą (Bundaleder), 
szczać świńską całemi wagonami? Naj- 
tańsze oferty nadsełać pod znakiem: 
aP. £21 Rudolf Mosse, Wiedeń. 


u LJ a a e 
* mię. LO | ogi jelenie i sarnie 
dziennego zarobku bez kapitału 1 ry- 
zyka za s rzedaż losów ne rozp.atę 


ratami na mocy ustawy XXXI z roku 
1883. Zgłoszenia pod adresem: 


Hanpisiąt. Wechsełstnden-Geseilschaft 


Adler & Comp. Budapeszt. 
BEE" 


goletnią praktyką w domach obywatel: 
skich poszukuje umieszczenia. Poleca go 


EL www LID X 


koni, bydła rogatego i ewiec. 


Jestto znakomity Środek odżywczy, a na podstawia długoletn'ego do- 


I. WĘGIERSKA FABRYKA 


TRUMIEN 


i wyrobów metalowych 


Marx i Grossmam 


Budapeszt, Szerecsen uteza $5. 
Wzory i ceuniki gratis. 3092 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. Pietra Mikelascha, J. Beisera, 
H. Blumenfelda, I. Geilhofera, K. Krzyżanewskiego, Z Rauckera, A. 

Sklepińskiego, J. Wewiórskiege. 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych : F. Haake, A. Hibner 

i J. Spatb. 
Prawdziwy do nabycia w Krakewie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera. 
Wikt. Redyka, Ad. Siedłeckiega, J. Sobierajskiege, Ernesta Steckmara, 
Józefa Trauczyńskisgo, Konstantege Wiszniewskiego. 

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych : M. Jawornickiego, Edw. 97 

Krautlera i J. Wiszuiewskiego. Ból zębów 


każdego i najgwałtowuiejszgo rodzaju u- 


D wej ozęściewe w aptekach : e alychmiast sława LITON 
Ba.«nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bechnia, Bolechów, Borysław, Borszozów, Brzesko, o Si Te iradi nie pomógł. Flakon 


Brody, Brzeżauy, Buczacz, Bursztyn Czertków, Dębica, eliua, Drohobycz, Dynów, A „Miko- 
Gliatany, ulogiw, Grédok, Hooka, Husiatyn. Jarosław, Jasło, Jezierzany, $0 3 E Da Ei 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk , z” Mielec, Miku- , 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Niske, Newy Bącz, Obertyn , Oder- - 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajco, MO | u) MR e ay, asie. Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd. 
worsk, Radomyśl, Radymne, Rohatyn, Bezdół, Kożniatów, Kozwadów, Bzesz0w, 

sadina Wisznia, Sambar, Sauek, Będzikznw, Skala, Skałat, Skole, Sokal, Btanisła- Nowy patentowany wynalazek 
wów, Staremiasto , Stryj, Tarnopol, 'Taruów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka,jpremiowany na wystawie światewej w 
Wiśniez, Wojniez, Wejniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Zaleszezyki, Zbaraż, Zborów, Brukseli 1888 złetym medalem 


Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec. Teodora Reinera ıs 


Dla uniknięcia pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie AC 
Rozpowszechniający Aparai 


przetworów Kwizdy. i bacznie uważać na markę ochronną. 
Rozsełka codziennie za zaliczką z centralnego składu: w aptece i z 
we wszystkieh większych państwach pa- 
tentowauy, dzięki nowym urządzeniem 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu | 
c.k. austr. i król. rumańsk. nadw. dostawcy przetworów weterynaryjnych. S iroku ine | ppktie 


Więe im przysługuje zniżenie porta. Zs 
najlepszy skutek gwarantuje nię. — Cena 
aparatu z prasą w formacie kwarte ikoa- 
ceptowym ałr. 25, bez prasy złr. 15, na 
podwójne kwarto.z prasą zł. 35; boz pra- 
sy złr. 40. Płyty drukowe są da ały- 


Evza azca 
z dwudziestoletnią praktyką gospodarską , ee bea pias do kopiona ARI 


kawaler w Średnim wieku, z chlubnemi Świadeetwami i połeceniami|przyjmuje się napowrót. Zagraniezne pa- 


vosznkuje posady zaraz lnb od kwietnia, —- Ostatnie miejsce zajmował tenty jak a a= się chę- 
na Podola galicyjskiem. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem : B. M. na| Ważne dla drukarń książkowych i litegrafij 
ręce W. Smatnego we Lwowie, ulica Łyczakowska 1. 13. Maszyny klisz i fraiz w wielu pań- 
stwach zgłoszone do patentu i przyjęte. 

Th. Riener, Leipzig, Parkstr. 1. 


105 


Skład nasion * 


KAROLA CZERWAKA w Fulnek (Me- 
rawia). dostarcza nasiona jarzyn, kwia- 
tów, traw i wszelakich roślin w najłe- 
pszym gatunku, s po najniższej cenie 
Ceuniki illustrowane gratis i frauko. 


42 


EsL-4N"N TEM 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


, poleca 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty LEJEK SŁUCHU, „z: 
|, kilo Congo arabskiej . . « » : - złr. 2 ny przez c, k. lekarza Dr. Sehipek, 
„Ja „ familijnej . . >». 559, 5 © a jak „zajehłubniej uznany przez wie- 
Ja „ Melange de Moskau . n 4 ze lekarskich powag krajowych i zagrani- 
a „ Imperial . - . « . . PERS » 5 cznych a powadu swej siły uzdrawiają- 
la „ Soueheng w oryginaln, paczkach ,„ żę cej, leczy bowiem każdą, byle nie £ uro- 
Ja ach ESL "o . » I 0 dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
ciast angielskich do herbaty . „ 120 zaeh, strzykanie w uszach eta. natych- 


miast usuwa, — można dostać w cenie 
l złr. 5Oct w aptece Piotra Mikolaseha 
we Lwowie. 12 


W niedzielę dnia 10. lutego 1889 o godz. 4. popoł. 
odbędzie się w sali Rady miejskiej Zastanawiający zarobek uboczny. 


XXIL ZWYCZAJNE 130] Osoby jakiegokolwiek stanvwiska, któ- 


WALNE ZGROMADZENIE (EEren Eni 


TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO we LWOWIE 


zaangażowane na prewizję lub ewent. 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 


za stalą pensję. Listy adresować: 
„Beel* de koncesjen. biura ogłoszeń 
Ludwika Gansa w Wiedniu III. Ma- 
thdusgusse 5. 2062 

PORZĄDEK DZIENNY: 

. Sprawoz lan'e Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1888. 

. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji 

absolutorjaum z czynności i rachunków za r. 1888, 


ZAKŁAD OGRODNICZY = 
Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziala czystego zysku. 


1 
2 
Karola Czermaka w Fulnek 
3 
4. Wnioski do zmiany statutu. 
5 
6 


(Morawia) 
poleca p, mane mnei e i, de 
k i a 8, WEBGIA, 

. Wnioski co do uzupełnienia składn Dyrekcji. kotyliona 1 innych celów pó każdej ee- 
. Wybór siedmiu członków Rady zawiadowczej na-lat 3 w miejsce ustę:|nie. Dostawę w stanie świeżym szą 
pnjących pp.: A. Aleksandrowicza, Prexla Seweryna, Kosteckiego| Adres telegraficzny: Czermak, Fulnek. 

Macieja, Dr. Małachowskiego Godzimira, Dr. Zajączkowskiego Wła- | mmm 
dysława, Dąbczańskiego Leszka i Juliusza Bykowskiego. 
Wybór komisji rewizyjnej na rok 1889 ($ 48 ust. i stat.) 
We Lwowie, dnia 21 stycznia 1889. 


Premiowana na R 
stawach światowye. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa galiczkowego we Lwowie , 
stow. zarejestr. z nieegraniczoną poręka 


Londyn 1862, Faryż 
186 Wiedeń 1878, 
Prezes: Dr. T. Skałkowski. Sekretarz: Juliusz Bykowski. KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 


Paryż 1878. 


Zamknięcie rachunków za rok 1888 wyłożone jest do przejrzenia cz ouków = - 

plac Marjacwi 1. 9, I piętro. ilh. 

Zgromadzenie dozwolony jest tylko ozłonkom, któray wpła-| M , 450, 

cili gotówką na rachuuek swego udziału przynajmniej kwotę równającą się najniż- Feriepiany in- 


A 104 
Uprawnieni do brania udzłału w agromadseniu otrzymają kartę legityma- aria Versohleing A D S A. 
ow. lerielder, ode - Burggasse a 


19 Cay Lanto? 
zawsze Stwierdza swą użyteczuość płynny 
którego możua bez szczotkowania w miuu- 
rych blask utrzymywać się będzie w wilgo- 
przemakalność trwa dni kilka. Nada e 
dobny jak ed laku i czyni jejakby nowemi. 
dla induatrji skórzanej i skórze nieszkodliwy 


Cay miman? 


frenouski momentalny szwarc. za pemocą 
cie mieć świeeąee jak lustro trzewiki, któ- 
ci, barwę swą nie traci i równie jak nie- 
wszystkim materjnłom skórzanym blask po- 
Jedyny zbadany przez o. k. stacją próbna 
U preparat, wprowadzony w 0. K. armii i ad - 
6 lat wypróbowany. Rozsyłka : 2 flaszki złr. 1 30; 6 fla. złr 3; 12 fla. zł. 4'80 wolne od perta. 


Ważne dla o. k. wojska i P. T. właścicieli koni 


jest Gaertnera patentowany szwaro (szware tłoszezowy), Nen plus ultra, szware do uprzęży i armatury. tłusty, 
ezarny i o matowym połyskn równecześnie.Nadaje artykułom skórzanym ciemnocz rne wyglądanie i podwójną 
wytrzymałość, gdyż składa się tylko z tłuszezów, nie trwoi barwy ua powietrzu, a raz zbrudzony, odnawia się 
przez samo obwycie. Tani, bo bardzo oszezędny, dlatego godny ralecenia wszystkim szeweom i rymarzom. Nio- 
zbędny dla wieikieh furmanów, domen, tramwajów itd. do uprzęży; znakomity dla leśniezych, ekonomów, 
urzędników kolejowyeh, turystów ste, gdyż pomaszezene nim trzewiki są absolutnie nieprzemakalne, nie tracą 
uigdy barwy i stawiaja opór wszelkim sztrapacom. Cena za kile złr. 1'50. — Przy przesyłe., 4 kilo wolne od porta. 
Dla odprzedających także opakowanie w pudełkuch drewnianych i puszkach blaszanych. 

Przestroga! Oba artykuły tylko wtedy prawdziwe. gdy znajduje się ua etykietach moja firma Skład 
u wszystkich lepszych kupców, kanalach obuwia i skóry we Lwuwie 

Rozsyłka codzień z ehem. fabryki RICHARDA GAERTNERA, pret. firmy i liweranta e. k. armii; 
Wiedeń; Kanter i skład: L, Giselastrasse Nr. 4 


Sposób użycia i kerespoudencje we wszystkich językach Składy: Alojzy Hibner i Józef Hauke we Lwowie; 
J. Krzysztofowicz i Tow- handlu skór w Krakowie; Tadeusz Scherf w Tarnowie 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1/4 A). 


